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Jak donoszą korespondenci PAP, nieusprawiedliwiona 
absencja w zakładach pracy w tym dniu nie odbiega­

ła na ogół od przeciętnej z innych dni. Za to spóźnialskich 
było więcej niż zwykle.

Rok XV Wydanie A Cena 50 gr

Aide-memoire
rządu ZSRR

$

W Hodzi trwa realizacja filmu 
„Krzyżacy”. Na zdjęciu: An­
drzej Szalawski w roli Ju­

randa.
CAF. — fot. Langda

Zakłócenia w komunikacji

28 bm. Warszawa znów spowita została oparami gęstej 
mgły. Najbardziej ucierpiała wskutek tego komunikacja
powietrzna. Tuż po godz. 15 
Okęciu.

Mgła spowodowała również 
pewne zakłócenia w komuni­
kacji kolejowej. Utrudniona

Wicemin. Małecki
zginął w katastrofie

28 bm.- na szosie pod Chęci­
nami w pow. Kielce zginął 
śmiercią tragiczną w katastro­
fie samochodowej wicerpini- 
ster rolnictwa — doc. dr Jan 
Małecki.

Z powodu gęstej mgły — sa 
mochód osobowy, w którym je 
chał wicemin. Małecki, wpadł 
r*a stojącą na szosie ciężarów­
kę. Wicemin. Małecki został 
ciężko ranny i zmarł w dro­
dze do szpitala. (PAP)

Warta - 224 cm!
Kłopoty z wodą — przynaj 

mniej na razie — zakończone. 
Wczoraj poziom wody, na 
Warcie pod Poznaniem, wy­
nosił już 224 cm. Jest to nor­
malny stan, notowany w tej 
Porze roku. Rejon Dróg Wo 

dalszego
dnych ponadto informuje, że 
istnieją tendencje
Przyboru wody.

Co wobec tego z tamą,
wzniesioną w okresie kryzy­
su wodno-energetycznego, w 
Pobliżu Elektrowni? Okazuje 
się, że nie potrzeba jej wysa 
dzać. Została ona bowiem zbu 
uowana prowizorycznie (nie 
umocniono jej palami) i w 
miarę przyboru wody prąd po 
radzi sobie z tą przeszkodą 
ocz trudu. Po prostu tama się 
rozpłynie, (ak)

Pomyślny egzamin z dyscypliny
Po świątecznym wypoczynku - normalna praca

Rząd radziecki w porozu­
mieniu z rządami Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski i Ru 
munii podał oficjalnie do 
wiadomości, iż rządy tych 
krajów zgadzają się na zwo 
łanie w Genewie w dniu 15 
marca 1960 roku lub też w 
innym zbliżonym do tej da­
ty terminie sesji komitetu 
rozbrojeniowego państw. 
Propozycja rządów mo­
carstw zachodnich na temat 
terminu zwołania sesji ko­
mitetu zawarta jest w aide- 
memoire rządu francuskie­
go z 22 grudnia. (PAP)

Reaktor atomowy 
w Jugosławii

W Vinci, koło Belgradu, w 
Instytucie Fizyki Jądrowej im. 
Borysa Kidricia, odbyło się w 
poniedziałek uroczyste urucho 
mienie wielkiego reaktora ato­
mowego przeznaczonego do ce­
lów badawczo-naukowych.

PAP

zamknięte zostało lotnisko na 

była ponadto komunikacja w 
mieście. Pojazdy poruszały się 
po ulicach w wolniejszym tern 
pie. Nad Zatokę Gdańską i 
Wschodnie Wybrzeże już od 
południa zaczęła nadciągać 
mgła. W godzinach popołud­
niowych jej gęstość wzrosła, 
widzialność na morzu zmniej­
szyła się.

Natomiast w Krakowie mgła 
była prawdziwie londyńska. 
We wczesnych godzinach po­
południowych na ulicach o kil 
ka godzin wcześniej niż za­
zwyczaj zapłonęły lampy. Sa­
mochody poruszały się po uli­
cach z zapalonymi reflektora­
mi w żółwim tempie.

Wskutek bardzo słabej wi­
doczności nie wystartował sa­
molot do Warszawy. Lotnisko 
krakowskie nie przyjmuje rów 
nież żadnych innych samolo­
tów. (PAP)

Staruszka - piechur
96-letnia dr. Barbara Moore 

odbyła pieszo drogę z Edyn­
burga do Londynu — czyli od­
ległość około 600 km — w cią­
gu 7 i pół dnia. Po tym wy­
czynie jednak przez trzy dni 
— do poniedziałku — przeby­
wała w londyńskim szpitalu, 
lecząc nogi.

Dr Moore chce udowodnić, 
ze propagowany przez nią.sy­
stem racjonalnego odżywiania 
umożliwia duży wysiłek fizycz 
ny. Obecnie wybiera się do 
USA, gdzie ma zamiar powtó­
rzyć swój rekord. (PAP)

Gremialnie przybyli pra 
cy w pierwszym dniu poświą 
tecznym robotnicy poznań­
skich zakładach pracy. W Za­
kładach „Cegielskiego”, Po­
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych czy Poznańskich Za 
kładach Środków Odżywczych 
zanotowano jedynie minimal­
ną nieusprawiedliwioną absen 
cję.

Nieco inaczej natomiast 
przedstawiała się sytuacja w 
poznańskiej DOKP. Wpraw­
dzie stawili się do pracy, ko 
lejarze, to jednak klienci ko­
lei — różne przedsiębiorstwa 
— przedłużyli sobie święta. 
Tylko nieliczne zakłady przy 
stąpiły 
nów. W 
Poznań 
li dość 
gonów,

do żaładunku wago- 
związku z tym DOKP 
dysponuje w tej chwi 
znaczną rezerwą wa- 
co jest zjawiskiem u 

nas raczej rzadkim.
Warszawskie fabryki pra­

cowały 28 bm. na ogół nor­
malnie. Nie zanotowano żad 
nych przestojów ani innych 
zakłóceń w produkcji spowo­
dowanych brakiem pracowni­
ków. W wielu jednak zakła­
dach — w porównaniu z inny­
mi dniami — absencja zwięk 
szyła się.

Nadspodziewanie dobrze wy 
padł pierwszy dzień pracy po 
świętach w śląskich zakła­
dach przemysłu ciężkiego.

Ni^co gorzej, ale znacznie 
lepiej niż w latach ubiegłych,

mechaniczna ZOO
Aleksander Felistak, autor 
wielu podręczników, gier i za­
baw jest organizatorem jedy­
nego w swoim rodzaju „ZOO- 
Cyrku”. Składa się on z 50 
mechanicznych zabawek czę­
ściowo wykonanych przez nie­
go samego. „Premiera” pro­
gramu „ZOO-Cyrku” odbędzie 
się w najbliższych dniach w 
Ogródku Jordanowskim w War 
szawie, gdzie A. Felistak pra­
cuje jako organizator gier i za­
baw. Na zdjęciu: przedstawie­

nie się rozpoczęło.
Fot. — CAF

•W

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże, w części południowo- 
wschodniej przejściowe opady 
deszczu, na pozostałym obsza­
rze miejscami opady przelotne. W 
nocy i rano na wschodzie mgły. 
Temperatura minimalna od minus 
1 st., do plus 1 st., maksymalna od 
plus 5 st. na północnym wschodzie 
do plus 8 st. na południowym za­
chodzie.

Pomnik łatóreif, 
"Klekota

Pomnik Ceruantesa 
twórcy nieśmiertelnego dzie 
ła „Don Kichot” — na Pla­
cu Hiszpańskim w Madry­
cie. Trzeba przyznać, że 
kontrastuje on interesują­
co z żelazobetonowym ko­

losem na drugim planie.
Fot. — CAF

przedstawiała się sytuacja W 
kopalniach węgla.

Dobrze wypadł ,,egzamin z 
dyscypliny” w poświąteczny 
poniedziałek w zakładach pra 
cy Łodzi, Krakowa oraz Wro 
cławia. (PAP)

Rada Państwa 
zawiadamia

Kancelaria Rady Państwa 
zawiadamia, że księga życzeń 
noworocznych wyłożona bę­
dzie w Sali Pompejańskiej w 
Belwederze 1 stycznia 1960 r. 
w godzinach od 11—13. (PAP)

Uwaga - w styczniu!

„Mały Słownik Historii Polski
Wielkimi krokami zbliża się okres, w którym cały na­

ród obchodzić będzie uroczystości Tysiąclecia naro­
dzin Państwa Polskiego. Z każdym dniem wzmagają się za 
interesowania zagadnieniami historycznymi. Łatwo więc sobie 
wyobrazić, jakim powodzeniem cieszyć się będzie „Mały 
Słownik Historii Polski”, który ukaże się nakładem Wie 
dzy Powszechnej w styczniu 1960 roku.

Nie byle jaki to będzie sło- 
Jest to pierwsze popu-wnik!

larno-naukowe wydawnictwo 
encyklopedyczne z zakresu hi 
storii ojczystej. Słownik zawie 
rać będzie 1600 haseł informu 
jących krótko o najważniej­
szych procesach i zjawiskach

wmooMoici

Rekord świata w pływaniu
W forcie Lauderdale na Flo­

rydzie odbyły się zawody pły­
wackie w czasie których stu­
dent uniwersytetu w Indiana 
Mikę Troy ustanowił nowy 
rekord świata na 110 yardów 
stylem motylkowym. Mikę 
Troy uzyskał na tym dystansie 
czas 1.00,2.

Rysula - niepokonany
W poniedziałek 28 bm. na 

Hali Gąsienicowej odbyła się 
eliminacja przedolimpijska bie 
gaczy narciarzy na. dystansie 
12 km. Podobnie jak w pierw 
szej eliminacji, we wspania­
łym stylu zwyciężył Rysula 
(SN PTO), który staje się w 
naszym kraju niepokonanym 
biegaczem. (PAP)

l?AD>O

społeczno-gospodarczych, wy­
darzeniach i instytucjach, or­
ganizacjach i postaciach skła 
dających się na obraz na­
szych dziejów narodowych. O 
bejmuje on okres od czasów 
najdawniejszych do roku 1945. 
Licząc się ze szczególnym za 
interesowaniem społeczeństwa 
historią nowszą i najnowszą 
rozbudowano szerzej informa­
cje o okresie 1795—1945, zwła 
szcza 1918—1945.

Część encyklopedyczną uzu 
pełnia 9 krótkich opracowań 
ukazujących terytorium, żalu 
dnienie Polski, wieś, miasto, 
handel, przemysł, pieniądz, u 
strój polityczny i wojsko — w 
ich rozwoju historycznym.

„Mały Słownik Historii Pol 
ski” znajdzi.e z pewnością wie 
lu amatorów nie tylko wśród 
uczniów ale i dorosłej części 
społeczeństwa. (API)

„Lechia" już w raku 1960
bm. o godz. 10 rano, dźwięcznj' sygnał „buczka” o znaj- 
mił załodze „Lechii”, iż ostatni procent tegorocznego 

planu produkcji w cenach zbytu został wykonany i od tej
chwili cala dalsza produkcja

Na podkreślenie zasługuje
fakt, że tegoroczne zadania
,Lechii” były wyższe od ubie-

Nowe schrorrsko
W Jarkowicach w pow. Ka-* 

mienna Góra zostało urucho­
mione nowe schronisko tury­
styczne. Schronisko posiada 
70 miejsc noclegowych, świetli 
cę, kuchnię i bufet.

Wypija 25-32 I wody
35-letni A. Saban z miejscom 

wości Kosovska Mitrovica w 
Serbii, wypija dziennie prze­
ciętnie około 25—32 litrów 
wody. Dręczony niebywałym 
pragnieniem, pije on wodę 
przez cały dzień co kilka mi­
nut. Kiedy jest gorąco, zdolny 
on jest wypić za jednym hau-* 
stem konewkę wody o objęto-* 
ści 8 litrów.

563 wypadki
Święta Bożego Narodzenia w! 

USA przyniosły, jak co roku, 
obfite żniwo wypadków. Ogó­
łem w Stanach Zjednoczonych 
zginęły w okresie trzech dni 
świątecznych 563 osoby, z tego 
437 w wypadkach drogowych.

idzie już na poczet roku 1960.

głorocznych o 21 proc, i obej­
mowały szereg nowości kosme 
tycznych, które cieszą się uzna 
niem konsumentów.

Do końca roku z ,,Lechii’* 
wyjdzie jeszcze w świat dodat 
kowa produkcja -wartości ok. 3 
min. złotych, (pch)

Rekord PKP
Poważny sukces odnieśli ko 

lejarze. 28 bm. Polskie Koleje 
Państwowe przewiozły 250-mi- 
Honową w tym roku tonę ła­
dunków. Tak wielką ilość to­
warów przewiozły PKP w cią­
gu jednego roku po raz pierw 
szy. (PAP)



-------------------------- INFORMACJE - |„GŁOS“ POLITYKA

Rozmowa 
Herier-Eisenhower

Redaktor naczelny — Leonard 
WąchaJski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, • terenowego —

Józef Pieprzyk, «
Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-polityczny do druku orzy- 

gotował Feliks Biłoś.

Prezydent Eisenhower, 
przebywający obecnie w 
Auguście w Georgii, odbył 
w poniedziałek telefoniczną 
rozmowę z sekretarzem sta 
nu — Herterem, który we 
wtorek ma udać się do Au­
gusty. Tematem rozmowy 
była kwestia daty spotka­
nia Wschód — Zachód i 
przypuszczalnie, sprawa 
przedłużenia przez USA ter 
minu zawieszenia prób nu­
klearnych, który upływa 31 
grudnia br. (PAP)

Spotkanie na szczycie 16 maja? SPRAWY NIEMIEC
E „TOWARZYSTWO”

GŁOS OBSERWATORAy-—■--------------- GŁOS OBSERWA

I U progu nadziei

Ozbś doręczenie not w Moskwie

VU cdług doniesień agencji France Presse, która powołuje 
’ ’ się na koła dobrze poinf ormowane, mocarstwa zacho­

dnie zaproponują przewodniczącemu Rady Ministrów ZSRR 
— N. S. Chruszczowowi, dzień 16 maja, jako termin konfe-

tnia, a premier Macmillan zwo 
łał konferencję premierów

7V iemieckie firmy budo- 
» wy samolotów „Hein- 2 kel” i „Messerschmitt”, któ 
- re mają niebawem przystą- 

pić do budowy samolotów 
typu „Starfighter” na licen- 

" cji amerykańskiej, zamic-

rencji na szczycie Wschód —

„-t-jitLmanif"
uf drodze do... CLS(R.

achodnia „szczytówka”, 
złożona z Eisenhowera, 

Macmillana i de Gaulle’a, 
przy udziale kanclerza 
boński^go, błyskawicznie 
powzięła dwie podstawowe 
decyzje: o zaproszeniu pre 
lidera Chruszczowa na spo 
tkanie na najwyższym 
szczeblu, proponując jako 
miejsce spotkania Paryż, a

krańcowo „dwukierunko­
wej” polityki. Nie można je 
dnocześnie mówić o roz 
brojeniu i o nowych ty­
pach broni czy o zwiększę

Statki „Baltrauer” i Jaro­
sław Dąbrowski” przywio­
zły do Gdyni partię mało­
litrażowych samochodów 
angielskich „Hillman Minz” 
przeznaczoną dla Czechosło­
wacji. Na. zdjęciu: załadu- 

.nek samochodów na wago­
ny w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewski

Zachód.
Według informacji z tych sa 

mych źródeł, prezydenci Sta­
nów Zjednoczonych i Francji 
oraz premier W. Brytanii prze 
każą we wtorek swym amba­
sadorom w Moskwie listy do 
rządu radzieckiego.

Termin 16 maja został uŁgo 
dniony przez mocarstwa za­
chodnie w okresie ostatnich 
świąt, jako najbardziej odpo­
wiadający wszystkim zaintere 
sowanym. Jak wiadomo, prezy 
dent de Gaulle udaje się do 
Stanów Zjednoczonych 19 kwie

Wspólnoty Brytyjskiej na 
maja do Londynu. (PAP)

3 rzają wraz z firmą zbroje 
niową „Tclefunken”

jako datę 27 kwietnia
1960 r., oraz o powołaniu 
„rady” czy też „komitetu” 
ekonomicznego NATO, w 
celu uregulowania konflik 
tów ekonomicznych między 
państwami należącymi do 
sojuszu atlantyckiego, a 
zwłaszcza — między tzw. 
„szóstką” a „siódemką”.

Pierwsza z tych decyzji 
nie wywołała zaskoczenia 
— było od dłuższego czasu 
rzeczą oczywistą, iż spotka 
nie Wschód — Zachód na 
najwyższym szczeblu . musi 
nastąpić: wskazywał na to 
nieodparty nacisk świato­
wej opinii publicznej, jak 
również — przebieg ostat­
niej stesji Zgromadzenia O 
gólnego NZ. Co do dru- 
gie; — wskazywaliśmy już, 
że sprzeczności w łonie 
NATO, przede wszystkim 
na tle rywalizacji ekonomi 
cznej uczestników paktu
atlantyckiego
USA do 
bow

zmuszaj ą
szukania sposo- 

„zaklajstrowanla”
tych sprzeczności, aby na 
spotkanie z Chruszczowem 
Zachód mógł przyjść przy 
rlaimniej w pozornej zgo­
dzie.

POWÓD DO TROSKI

Pozostawuny jednak na 
razie na boku wewnę 

trzne kłopoty bloku atlan
tyckiego dadzą one o
sobie jeszcz,e znać niejedno 
krotnie. Dla nas w tej 
chwili są o wiele bardziej 
interesujące perspektywy 
spotkania na najwyższym 
szczeblu, z którym ludz­
kość wiąże nadzieje na po 
kujowe rozwiązanie spor­
nych problemów i na trwa 
łe rozbrojenie. Jeśli spoj­
rzeć na zapowiedziane spo 
tkanie z perspektywy histo 
rycznej, to widzi się ol­
brzymią drogę jaką przesz 
ła polityka mocarstw za­
chodnich od różnych sza-
lończych teorii
nia”.

„odpiera­
„zatrzymania”, „ma-

sowego odwetu” i różnych 
innych wojowniczych slo­
ganów epoki dullesow- 
skiej, którymi rządy zacho­
dnie usprawiedliwiały swe 
stał<e i aroganckie odmowy 
na propozycje radzieckie 
spotkań na najwyższym 
szczeblu. Jest to więc nie 
wątpliwie wielki krok na­
przód. budzący ogromne 
nadzieje.

Z drugiej jednak strony, 
nie można zamykać oczu 
na negatywne fakty, które 
towarzyszą nowej politycy 
Zachodu. Szczególnie estat 
nia sesja Rady NATO 
wzbudza niepokój i zastrzc 
żenią. O czym tam bo­
wiem mówiło się przede 
wszystkim? O nowych „wy 
siłkach” w celu „dozbro­
jenia” wojsk NATO, o „in 
tegracji” lotnictwa wojsko 
wego NATO, o nowych bro 
niach atomowych, o rakic 
lach z głowicami atomowy 
mi dla zachodnioniemiec- 
kiej Bundeswehry i o tp. 
złowieszczych sprawach.

TYLKO ROZBROJENIE

Jest rzeczą oczywistą, że 
nie można prowadzić 

na dłuższy dystans tak

wa 
się 
mi 
śli

jej produkcji. Swia-tc- 
opinia publiczna nie da 
nabrać na tak gruby- 
nićmi szytą robotę. Je- 
przystępuje się do ro-

kowań pokojowych, trzeba 
to robić szczerze konsek-
wentnie. Powiedział to
zresztą wyraźnie i jasno 
premier Chruszczów w 
swym ostatnim liście do 
Aaenauera, liście odnoszą­
cym się zresztą i do in­
nych uczestników paktu a- 
tlantyckiego.

... ALBO ODEJŚĆ
T A opoki istnieje na świe- 
* cie broń, będzie ona 

ulepszana, gdyż jest to zgo­
dne z naturalnymi procesa­
mi rozwoju i postępu tech­
nicznego. A ulepszanie bro­
ni — oznacza wyścig zbro­
jeń, a więc — groźbę wybu 
chu wojny, strasznej przez 
swą niszczycielską siłę. O- 
znacza to również coraz 
większy ciężar ekonomicz­
ny zbrojeń, którego nie mo 
gą już udźwignąć nawet 
najbogatsze narody. Tak 
więc — nie ma innego wyj 
ścia jak rozbrojenie, jeżeli 
ludzkość ma uratować swój 
dorobek kulturalny i cywi 
lizacyjny, jeżeli ma przy­
spieszyć swój marsz ku do
brobytowi rozkwitowi.
Świadomość tej prawdy ob 
jęła już dziś tak wielkie 
regiony świata, tak olbrzy 
mic masy społeczeństw w 
różnych krajach, iż najbar 
dzi-ęj nawet uparci polity­
cy militarystyczni muszą
dostosować swój krok 
marszu ludzkości, albo 
odejść.

„Nadchodzący rok —

do

Pi
sze londyński „Daily He­
rald”—będzie rokiem twar 
dych przetargów, ale roz 
poczyna się jak rok na­
dziei”. ^limo wszelkich za 
strzeżeń, jakie budzą nie­
przezwyciężone jeszcze cią 
gc-ty „zimnowojenn^” nie­
których polityków zachod­
nich, jesteśmy tego same­
go zdania, co dziennik łon 
dyński.

Jerzy Winnicki

Półmilionowa defraudacja
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu prowadzi śledztwo 

w sprawie nadużyć, dokonanych przy skupie żywca, a 
obliczanych na 470 tys. zł. Oto rezultaty postępowania kar­
nego:
Józef Jóźwiak od listopada 

1956 r. pełnił funkcję referen­
ta i jednocześnie kierownika 
punktu skupu żywca, podległe 
go Gminnej Spółdzielni w 
Grzegorzowie (pow. Koło). O- 
bowiązkiem jego było m. in. 
sporządzanie zestawień, opar­
tych na kwitach wystawionych 
dla dostawców. Jak wykazało 
śledztwo, Jóźwiak fałszował e- 
gzemplarze zestawień, przegna 
czonych dla Centrali Mięsnej 
— wykazując skupowany w ra

Koziołki
Na 137 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki” na dzień 27 
XII 1959 r. wpłynęło 352,957 
zakładów o łącznej wartości — 
1.058,871 zł. Fundusz nagród 
wynosi 582.379,05 zł. W wyni­
ku publicznego, komisyjnego 
losowania, które bdbyło się w 
dniu 27 XII 1959 r. w Pozna­
niu w lokalu „Wielkomiejska” 
— zostały wylosowane nastę­
pujące numery wygrywające;

22 — 6 — 28 — 5 — 12.

mach obowiązkowych dostaw 
żywiec, jako skup wolnorynko 
wy. W rezultacie placówrka 
Centrali Mięsnej w Kole nad­
płaciła 471.000 zł. Nadpłatę tę 
— przekazaną do GKS-u — 
podjął Jóźwiak przy pomocy 
kilku innych osób. Tak usta­
lono w śledztwie, które wyka­
zało, że GKS wypłacała pienią 
dze w sposób beztroski. Np. ka 
sjer Józef Kaźmierczak, wypła 
cił 189 tys. zł, przy czym na 
liście wypłat brak podpisu po 
bierającego pieniądze! Podej­
rzanymi w tej sprawie, poza 
wymienionymi, są m. in.: kie­
rownik GKS-u — Zdzisław 
Szabełski, handlarz żywcem — 
Henryk Kaźmierczak i pracow 
nik Centrali Mięsnej w Kole 
— Aleksander Walczak.

Tyle ustaleń ze śledztwa. 
Nie wyrażając poglądu co do 
winy poszczególnych podejrzą 
nych, trzeba stwierdzić, że bez 
spornym faktem jest „wsią­
knięcie” 470 tys. zł. Strata nie 
bagatelna i dlatego konieczne 
jest wnikliwe, obiektywnie pro 

wadzone śledztwo, (ak)
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Delegacja pisarzy 
zaproszona
do Moskwy

28 bm. wyjechała do Mo­
skwy w ramach wymiany kul­
turalnej — pięcioosobowa de­
legacja Związku Literatów Pol 
skich z J. Putramentem na 
czele.

W czasie 2-tygodniowego po 
bytu w Związku Radzieckim, 
pisarze polscy będą gośćmi 
Związku Pisarzy ZSRR.

PAP

Niezwykle 
skrzyżowanie

W ogrodzie zoologicznym 
Nishinemiya w Japonii przy­
szło na świat potomstwo, któ­
rego „rodzicami” są lampart i 
lwica.

Ma to być pierwszy tego ro­
dzaju wTypadek na świecie.

PAP

Chciał uświetnić 
wesele...

Duży popłoch wśród uczest­
ników uczty weselnej, odbywa 
jącej się w czasie świąt w jed 
nym z domów we Włoszczowej 
wywołał silny wybuck. Po wy 
buchu pod oknem domu rozle­
gły się jęki — jak się okazało 
sprawcy wybuchu — Czesława
Gawrona, który dla „u
świetnienia” wesela — miał za 
miar rzucić pod okno petardę.

Tymczasem „machina” wy­
buchła za wcześnie i urwała 
mu prawą rękę. Zamiast ucze­
stniczyć w uczcie weselnej — 
Gawron przewieziony został 
do szpitala. (PAP)

stąpić do produkcji 
atomowych.

Wymienione trzy

przy- 
rakict

firmy
rozpoczęły już z amerykan 
ską firmą Martina w Bal­
timore rozmowy w spra­
wie utworzenia amerykań- 
sko-europejskiego towarzy­
stwa produkcji zbrojeń.

SIŁY BUNDESWEHRY

Ministerstwo Obrony
NRF ogłosiło roczne 

sprawozdanie na temat sta 
nu zbrojeń w NRF. Jak 
wynika ze sprawozdania, 
należy się liczyć z przeka-
zaniem Bundeswehrze
pierwszych wyrzutni rakie­
towych już na początku 
1960 roku.

Siły zbrojne NRF liczą 
obecnie 240 tysięcy żołnie­
rzy, co stanowi około % 
planowanej liczebności ar­
mii zachodnioniemieckicj, 
która w najbliższych latach 
osiągnąć ma 350 tys. żołnie 
rzy.

Siły lądowe będą miały 
na końcu bież, roku 148 tys. 
żołnierzy. Reorganizacja 
brygad rozpoczęta w roku 
1958 została faktycznie za­
kończona. 17 kategorii i 
służb armii lądowej zgrupo 
wanych jest w 7 zespołach 
organizacyjnych, a miano­
wicie: oddziały dowodze­
nia, oddziały bojowe, od­
działy artyleryjskie, inży­
nieryjno-saperskie, oddzia­
ły obrony przeciwlotniczej, 
techniczne i sanitarne. W
1959 Bundeswehrze
przeszło przeszkolenie prze 
szło 40 tys. rekrutów.

W lotnictwie służy 56 tys. 
żołnierzy. Luftwaffc składa 
się z licznych eskadr, a 
wśród nich trzech eskadr 
myśliwskich, dwóch rozpo­
znawczych, transportowej 
oraz niedawno uformowa­
nej rakietowej, wyposażo­
nej w rakiety typu „Mata-

Demonstracja w Velbert (NRF) przeciwko polityce 
zbrojeń atomowych rządu bańskiego. Fot. - caf
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Kabarety i opera
rJ godnie z wieloletnią tradycją 

wydania gwiazdkowe naszych 
gazet przyniosły korespondencje z 
całego świata. Wszyscy pisali na 
temat: jak zagranica spędza świę­
ta? „Życie Warszawy” zamieściło 
list swego stałego przedstawiciela 
w Paryżu — Augusta Grodzickie­
go. Redaktor Grodzicki opowiada o 
najnowszych ciekawostkach poli­
tycznych, o perypetiach rodzinnych 
Bardotki i' o specyficznie paryskich 
atrakcjach świątecznych. Oto frag­
ment jego korespondencji:

„Obawiam się, że nic książkom 
poświęcą Francuzi okres świątecz­
ny. Aby ten okres uprzyjemnić — 
zwłaszcza turystom którzy napły­
wają wtedy w szczególnej obfitości
— Paryż głowi 
niem wszelkiego 
Sędziwe „Casino 
pamięta triumfy

się nad odnowie- 
rodzaju atrakcji, 
de Paris”, które 
Józefiny Baker i

Maurice Chevalier. po czterech la­
tach zmieniło program. Rewia miała
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kosztować niebywałe sumy, jakich 
jeszcze w tego rodzaju imprezach 
nie było. Tak już jakoś się dzieje, 
że widowiska najbardziej nagie są 
najkosztowniejsze. 120 tysięcy pe­
reł (miejmy nadzieję, że nie praw­
dziwych), 1000 strusich piór (praw­
dziwych), 20 tysięcy metrów ma­
teriałów itd. mają olśnić widzów. 
A poza tym na scenie tryska nafta...

Rewia nazywa się „Plaisirs” 
(Przyjemności). „Avec plaisir” (z 
przyjemnością) to tytuł nowego 
programu najwystawniejszego ka­
baretu Paryża „Lido”. Tu (eż tryska 
— ale tylko woda i to już jest tra­
dycją tego lokalu. Nowością zaś — 
poza różnymi sztuczkami z rucho­
mą podłogą i sufitem — są auten­
tyczne konie. Konie w kabarecie —
to podobno dzieje się po 
szy w historii świata.

Konie pojawiły się też 
Nowa dyrekcja, którą 
dobry nasz znajomy,

raz pierw-

w Operze, 
sprawuje 
dyrektor

Teatru Narodów p. Julicn pragnie 
odnowić tę skostniałą scene. Operę 
paryską oglądało się do tej pory
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bardziej dla jej gmachu niż dla jej 
przedstawień. Teraz wystawiono 
„Carmen” po raz pierwszy w tym 
gmachu (przedtem grano ją tylko 
w lżejszej „Opera Comique”) z nie-
sam owitym rozmachem. Na scenie
są konie i 500-osobowy tłum, wiele 
ruchu i atrakcji. Są także nieźli 
śpiewacy a przy pulpicie Benzi, 
niedawne cudowne dziecko włoskie 
(znane też z występów w Polsce i z 
filmu), które zmieniło się w zdolne­
go młodego dyrygenta.”

Wielki Gerard
<A niedawno zmarłym, wielkim 

aktorze francuskim Gerardzie 
Philipe pisze tygodnik „Ekran”:

„Nie umarł bynajmniej nagle, na 
udar serca, jak doniosły początko­
wo dzienniki. Przeciwnie, choroba 
jego ciągnęła się już od pewnego 
czasu; stwierdzono raka wątroby i 
on spowodował zgon, przeczuwany 
zresztą przez samego aktora. Jak 
twierdzą świadkowie, Gerard Fhi-
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łipe rozstawał się z życiem świa­
domie, chociaż nie znał lekarskiej 
diagnozy; pozostawił dokładne in­
strukcje dotyczące majątku i po-
grzebu.”

Okazało się, że wbrew roz- 
Ge-powszechnionemu mniemaniu, 

rard Philipe był człowiekiem nader 
skromnym. Przewidując swą śmierć
zarządził, by urządzono mu spo­
kojny, skromny pogrzeb:

„Śmierć Philipe’a była bolesną 
sensacją, ponieważ mało kto wic- 

jego poważnej chorobie. Je- 
najpopularniejszych ludzi 

człowiek rządzący przez dłu 
uczuciami milionów odebrał

dział o 
den z 
świata, 
gi czas 
swemu odejściu ze świata wszelkie
cechy patetyczno-reklamiarskic, za­
pobiegł w porę jakimkolwiek obja­
wom zbiorowego żalu czy histerii. 
Życie jego odznaczało się maksy-
malną prostotą, brakiem jakiej
kolwiek pozy. I tak pragnął umrzeć. 
Zamiar swój spełnił; odszedł dy­
skretnie spośród nas, zanim prasa i 
radio zdołały podnieść wielki 
alarm.”



gospodarka

.HIROSZIMA — MOJA MILOSC”
i naj- 
w ki-

Film ten jest ponoć jednym z najgłośniejszych 
bardziej dyskutowanych wydarzeń artystycznych 
nematografii europejskiej. Jest on — obok „Czterystu 
batów”, reżyserii Truffant — drugim reprezentatyw-
nym filmem odłamu młodych'reżyserów filmowych tzw. 
„nowej fali”, lub „neoromantyzmu”. Nie był on oficjal­
nie dopuszczony na festiwal w Cannes, lecz wyświetla­
ny poza festiwalem, zdobył sobie jedno z niezależnych 
wyróżnień: nagrodę międzynarodowej krytyki filmowej 
— Fipresci. Reżyserował go miody twórca — Alain 
Resnais, zdobywając sobie swym dziełem licznych wro­
gów lecz jeszcze liczniejszych zwolenników. Ten film, 
to jedyny w swoim rodzaju poemat liryczny, tragedia 
rozgrywająca się w ciągu jednej doby. Bohaterami jego 
są Francuzka i Japoriczyk (oboje na zdjęciu), których 
w Hiroszimie poło.czyła wielka, lecz nieszczęśliwa mi­
łość. Resnais wygłasza w tym filmie namiętny mono­

log o obronie prawa ludzi do uczucia.

Nauka niemiecka
i granica Odra Nysa

Cenna <łoLumentalna

Doniosłym wydarzeniem naukowym, a także politycz­
nym, stało się wydanie w Niemieckiej Republice De 

mokratycznej przeszło tysiącstronicowego opracowania do 
kumentacyjnego o granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej.1)

■Można bez przesady stwner 
dzić, że jest to dotychczas naj 
poważniejsze opracowanie na 
Tikowe typu dokumentacyjne­
go poświęćcie tej granicy, ja 
kie ukazało się w państwach 
socjalistycznych.

Praca przedstawia zagadnie 
nie granicy na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej na szerokim tle 
politycznym stosunków pol­
sko-niemieckich, obejmując 
okres lat 1934—1959. W tych 
ramach sporo miejsca poświę 
cono dokumentacji dotyczą­
cej stosunków' polsko-radziec 
kich w tym zakresie, w ja­
kim ta problematyka wiąże 
się z zagadnieniem stosunków' 
polsko-niemieckich. ’

OSIEM ROZDZIAŁÓW
Publikacja dzieli się na na­

stępujące rozdziały: „Napad 
(sc. hitlerowski na Polskę) — 
przygotowanie i przeprowa­
dzenie”, „Okupacja w latach 
1939—1945”, „Problem polski 
w rokowaniach dyplomatycz­
nych podczas II wojny świa­
towej”, „Poczdam i granica 
na Odrze i Nysie w świetle 
prawa międzynarodowego”, 
>.Mocarstwa zachodnie zrywa 
ja z Poczdamem”, „Niemiec­
ka Republika Demokratyczna 
— przyjaciel Polskiej Rzeczy 
Pospolitej Ludowej”, „Rewi- 
7-jonizm w Niemczech Zachód 
nich — cele i metody”, „O- 
bóz pokoju na straży”. Te 
°siem rozdziałów stanowi 
trzon pracy; poprzedza je 
krótkie opracowanie wstęp- 

„Historyczne znaczenie 
dranicy na Odrze i Nysie”. 
Ponadto w części trzeciej, sta- 
nowiącej jak gdyby uzupeł- 
nienie, pośrednio tylko zwią- 
z®ne z zasadniczym tematem, 
^Pracowano następujące zaga 
pienia: „Ekonomiczne podło

Propagandy rewizjonistycz 
nei”, „Linia Curzona” oraz 
„Zniszczenia i odbudowa na
Polskich 
nich”. '

i Ziemiach
Ten bardzo

| „GŁOS“ I
turystyka

' S»r. i

Zimowe „Samotnie" czekają
| Amaiorom „białego szaleństwa” L m^każdy0 mieszkańców

--------  włoskiej wioski San Marco )

WdolnośSrjrfdm zagłębiu turystycznym — bo na te­
go rodzaju nazwę województwo wrocławskie z 
Karkonoszami, Górami Izerskimi, Kotliną Kłodz 

ką, Górami Wałbrzyskimi, Kamiennymi i kilkunastu jesz 
cze łańcuchami górskimi w pełni zasługuje — rozpoczyna
się sezon zimowy.

Jeśli Sobótka, Góry Wałbrzy 
skie czy Sowie są doskonały­
mi terenami narciarskimi, to 
stanowią one ciągle jeszcze re 
jony uczęszczane główmie 
przez narciarzy miejscowych, 
z Wałbrzycha, Nowej Rudy, 
Świdnicy, czy Wrocławia. Na 
tomiast Karkonosze i Ziema 
Kłodzka to tereny popularne 
w całym kraju. Karpacz, 
Szklarska Poręba, Duszniki, 
Międzygórze ściągają tysięcz 
ne rzesze narciarzy z Warsza 
wy, Śląska, Poznania i Wy­
brzeża i dlatego tymi właśnie 
rejonami zajmiemy się w 
krótkim przeglądzie stanu 
przygotowań do sezonu zimo 
wego.

Rajd pp schroniskach tu­
rystycznych PTTK roz- 

pocznijmy od Karkonoszy. Bi 
lans jest raczej dodatni.

Łabskim Szczytem. Obecnie 
obiekt ten,, podobnie jak i 
„Samotnia” otrzymał nowy 
zaprzęg.

Dawno minęły czasy kie­
dy schroniska dolnośląskie 
świeciły pustkami. Obecnie 
nikt już nie żywi obaw, że 
zabraknie tu „białego sza-

Szklarskicj Poręby, Bieru- j 
towic, Przesieki, Polanicy, 
Kudowy, Międzygórza, Ląd 
ka Zdroju czy jakiejś z wie 
lu innych miejscowości wy 
poczynkowych Dolnego Ślą­
ska, może liczyć na to, że 
wczasy będzie miał udane. 
A prywatnie? Kto się nie 

wybiera w górskie szlaki tury 
styczne, ma do dyspozycji pen

włoskiej wioski San Marco 
l| d’Urri w spadku po jednym 

z ziomków’, zmarłym w Sta-

leństwa”. W bieżącym se­
zonie PTTK pomyślało o 
zorganizowaniu turnusów 2- 
tygodniowych wczasów szko 
leniowo-narciarskich.
y adowalająco również prze 

dstawia się sytuacja w 
schroniskach Ziemi Kłodzkiej, 

sumie o-które dysponują w 
koło 600 miejscami noclego-

,Strzecha akademicka”, „Sa- 
mc-tnia”, schronisko im. Bro­
nisława Cecha, „Pod Łabskim 
Szczytem”, „Na Szrenicy” i 
wreszcie „Odrodzenie” są go­
towe do przyjęcia turystów.

Szczególnie cieszy fakt, 
że „Odrodzenie”, duże schro 
nisko położone na Karko­
noskiej Przełęczy kilkaset 
metrów od doskonale zago 
spodarowanej czeskiej „Spin 
dlerovej Boudy” przestało 
wreszcie straszyć polskich

wymi.
W większości z nich. m. 

in. w „Spalonej”, „Pod Muf 
łonem”, „Pod Snieżnikiem” 
odbywać się będą wczasy 
sz ko 1 en iowo - narcia rski e. 
Również i te schroniska zo 

stały — jak wykazała prze­
prowadzona w połowie gru­
dnia narada — dobrze przygo­
towane do sezonu. Zima nie 
zaskoczyła tu nikogo. Jest wę 
giel, są ziemniaki, kompletny 
personel.
A pel ten może wydać się 

dziwny, niegościnny. Jed­
nak ogłoszenie go jest koniecz 
ne. Wszystkie, do ostatniego 
miejsca w schroniskach dolno­

sjonat „Orbisu” w Karpaczu, 
dom wycieczkowy „Orlinek” 
w Karpaczu, położony tuż o- 
bok dolnej stacji kolejki krze 
sełkowej na Małą Kopę.

Karkonosze oraz górskie 
miejscowości Ziemi Kłodzkiej 
będą w tym sezonie miejscem 
licznych zimowisk. ZMS or­
ganizuje kursy dla swoich 
członków w „Spalonej”. Rów 
nież harcerze i studenci bę­
dą tu mieli swe zimowiska.

Michał Żywień

nach Zjednoczonych.
*

Do końca br. zwiedzi Pol­
skę około 48 tys. zagranicz­
nych turystów'. Wiciu spo­
śród nich zatrzymywało się ' 
w Polsce podczas podróży 
samochodami czy autokara­
mi do Związku Radzieckie­
go.

*

Oryginalny wózek dzie­
cięcy, który można w każ­
dej chwili przekształcić na 
huśtawkę, nosidło, sanki 

•I lub koszyk na rower, wy­
konali ostatnio konstrukto- 
rzy czechosłowaccy.

Jak szacuje Polski Zwią­
zek Wędkarski, około 270 
ton ryb zatrutych zostało 
w roku bieżącym przez szko 
dliwe ścieki, nie neutrali­
zowane przez zakłady prze­
mysłowe. (bro)

nej granicy polsko-niemie­
ckiej, a także jako wyraz 
współpracy nauki polskiej 
z postępową nauką niemie­
cką. Świadectwo dokumen­
tów jest tak wymowna, że 
autorzy słusznie ograniczy­
li się tylko d? niezbędnych, 
zwięzłych komentarzy, ka­
żąc przede wszystkim prze 
mawiać faktom.
Praca ta odegra niewątpli­

wie również samodzielną ro­
lę polityczną, jako dokumen­
tacyjna antyteza zachodnio- 
memieckich opracowań rewi­
zjonistycznych.

To ze wszech miar po­
ważne i imponujące rozmia­
rami dzieło jest wybitnym o 
siągnięciem postępowej nauki 
niemieckiej, a ponadto stano­
wi dalszy dowód przyjaźni 
między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i Polską Lu-

| dową- Bolesław' Wiewióra

i czechosłowackich tury­
stów'. Pięknie odnowione zo­
stało wreszcie oddane do ob 
sługi ruchu turystycznego. 
Jeśli mówiliśmy, że bilans 

jest ,raczej” pozytywny, to 
dlatego, że widoczne są i pe­
wne braki. I tak największe 
w rejonie Szklarskiej Poręby 
schronisko — „Hala Szfeni- 
cka”, które w latach ubieg­
łych mogło pomieścić 200 o- 
sób — zostało zamknięte dla 
ruchu turystycznego. Rozpo­
częto tam od lat potrzebny 
remont, który potrwa do ro­
ku 1961 — tak w każdym ra­
zie przewidują optymiści. Go 
rzej. że i drugie wielkie schro 
nisko tego rejonu Karkonoszy 
— „Szrenica” również goni 
resztkami sił. Należy spodzie 
wać się, że nadchodzący s^- 
zon zimowy będzie dla niego 
ostatnim przed remontem.

— A jak z zaopatrzeniem?
— Opału wystarczy na ca­

łą zimę, to samo dotyczy ziem 
■niaków. A na co dzień żyw­
ność dowożna będzie zaprzę­
gami. Największe kłopoty 
sprawiało zwykle dowiezienie 
żywności do . schroniska pod

Klar tor ol^gt

myślano o wypożyczalni nart 
1 saneczek o dobrym wyposa-

śląskich. zostały już ■— przeważ 
nie jeszcze na początku listo­
pada, zarezerwowane?; schro­
niska w okresie Świąt, Nowe 
go Roku, będą przepełnione 
i jeśli ktoś nic pomyślał o 
wcześniejszym zapewnieniu 
sobie miejsca, niech lepiej ni? 
wybiera się w góry.

ORBIS I INNI

Jeśli wybieramy się w gó­
ry, będziemy prawdopodo 

bnie korzystać z usług PTTK 
schronisk Towarzystwa, urzą 
dzeń turystycznych, domów 
wycieczkowych itp. Ale są i 
inne możliwości wyjazdu. I 
tak FWP zapowiedział, że bie­
żący sezon zimowy będzie 
znacznie ^atrakcyjniejszy niż 
wszystkie dotychczasowe. Po

żeniu w telewizory,
się zorganizowania 
ków tanecznych,

planuje 
wieczor-

literackich
itp. To wszystko było — mo­
że ktoś zarzucić. Tak, było, 
ale w tym roku będzie to po­
dobno lepiej niż dawniej zor­
ganizowane.

Zatem jeśli ktoś otrzyma 
skierowanie do Karpacza,

Zachod-
----  pobież­

ny przegląd tytułów nie mo
e> rzecz jasna, dać 

Wyobrażenia o treści.
pełnego

WYBITNE DZIEŁO
Oprócz bezspornych wato 

rów naukowych praca po­
siada duża doniosłość poli­
tyczną, jak0 głos niemiec­
kiej nauki w obronie obce

h Polen, Deutschland und die 
Oder—Neisse-Grenze. pod red. B. 
^°guela, Dokumentation der 
Ze\tgeschichte, Band I, Berlin 1959, 
5s 1067.

Południowe Zakłady Sprzętu 
Sportowego w Bielsku, które 
specjalizowały się w produk­
cji nart znacznie rozszerzyły 
asortyment wyrobów. Obecnie 
produkują narty wodne, domki 
turystyczne, sanki. *a ostatnio 
wypuściły jia rynek atrakcyj­
ną nowość — nartorower. Na
zdjęciu: pierwsze próby 

Dębowcu k! Bielska.
CAF — fot. Sek'

na

Telekomunikacyjne bolączki i plany
Wywiad z ministrem łączności - Zygmuntem Moskwą

— Panie Ministrze, dlaczego list 
z Zakopanego do Warszawy idzie 
nieraz parę dni?

— W normalnych warunkach komu­
nikacyjnych list z Zakopanego do War­
szawy winien być w zasadzie doręczo­
ny w ciągu 24 godzin. Dotyczy to zresz­
tą wszystkich listów wysyłanych z 
miast wojewódzkich i odwrotnie. Jeśli 
chodzi o miejscowości położone dalej 
od miast wojewódzkich, to przebieg 
korespondencji między nimi nie powi­
nien trwać dłużej jak 2—3 dni. Stąd 
wniosek, że wszelkie opóźnienia w do­
ręczaniu korespondencji ponad wymie­
niony czasokres są zjawiskiem nienor­
malnym i w wypadku reklamacji stają 
się przedmiotem dochodzeń.

— Kiedy powszechnie będziemy 
mogli sobie składać życzenia świą­
teczne przez telefon?

— To jeszcze trochę potrwa. Obec­
nie mamy w Polsce 615 tys. numerów, 
vv 1960 roku będzie ich przeszło 700 ty­
sięcy, a w 1965 — około miliona. W 
najbliższej przyszłości będziemy dą­
żyć przede wszystkim do poprawy 
służb telekomunikacyjnych w dużych 
ośrodkach miejskich. Największy nasz 
wysiłek skierowany jest na rozbudo­
wanie telekomunikacji w Warszawie, 
Katowicach, Gdańsku. Szczecinie, Po­
znaniu, Wrocławiu, Bydgoszczy. Łodzi. 
Krakowie i pozostałych miastach wo­
jewódzkich. Przechodzimy na urucha-

mianie półautomatycznych połączeń 
międzymiastowych.

— Ostatnio szybko wzrasta licz­
ba abonentów, jednakże stale jesz­
cze wielu kandydatów spotyka się 
z odmową założenia telefonu. Ja­
kie są tego przyczyny?

— Rzeczywiście, zapotrzebowanie na 
telefony jest bardzo duże. Niestety, w 
pełni nie jesteśmy jeszcze w stanie je 
zaspokoić. Wiąże się to z możliwościa­
mi produkcyjnymi przemysłu i środ­
kami, jakimi na ten cel dysponujemy. 
Trzeba stwierdzić, że Państwo z każ­
dym rokiem przeznacza coraz więcej 
środków na rozwój telekomunikacji, 
a jednocześnie przemysł dostarcza co­
raz więcej i coraz lepszych urządzeń 
telekomunikacyjnych.

Dla zabezpieczenia dostaw sprzętu 
telekomunikacyjnego na 1960 rok w 
najbliższych dniach, po raz pierwszy 
podpiszemy umowy z zainteresowany-
mi zjednoczeniami Ministerstwa 
mysłu Ciężkiego.

— A jakie perspektywy 
Pan Minister roztoczyć przed 
torami telewizji?

Prze-

może
ama-

— W tym roku uruchomiliśmy sta­
cję telewizyjną w Gdańsku i punkty 
retransmisyjne w Zakopanem, Krako­
wie i Kielcach. Mamy więc już stacje 
telewizyjne w sześciu miastach (War­
szawa, Łódź, Poznań, Katowice, Wro-.

cław i Gdańsk) i 230 tysięcy posiada­
czy telewizorów, to jest o 145 tysięcy 
więcej niż z końcem 1958 roku. Do 
1965 roku będą uruchomione stacje te­
lewizyjne we wszystkich miastach wo­
jewódzkich, z tym, że zostają zmienio­
ne zasady finansowania tych inwesty­
cji. Co najmniej 50®/# kosztów budowy 
stacji musi być pokrytych ze środków 
lokalnych.

Budowa stacji to jedna sprawa. Dru­
ga, to doprowadzenie centralnego pro­
gramu do terenu i retransmisja pro­
gramów regionalnych, co wymaga bu­
dowy specjalnej sieci przekaźnikowej. 
Sieć ta będzie również umożliwiała o- 
glądanie programów zagranicznych. 
Szczególną rolę w tym zakresie będzie 
spełniał kabel koncentryczny, biegną­
cy od Moskwy poprzez tereny Polski 
do Berlina i Pragi, którego budowa 
zostanie zakończona w 1962 roku. W 
ten sposób będziemy mogli wymieniać 
programy również ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami Europy Zachodniej. 
Włączymy się więc do „Eurcwizji".

W końcu 1965 roku prawie w całym 
kraju (przeszło 90fl/« powierzchni) bę­
dzie można odbierać program telewi­
zyjny. W tym też roku będziemy po­
siadać około 2.300 tysięcy telewizorów 
i około 8,5 min. radioodbiorników.

Rozmawiała:
Krystyna Szclestowska

Śluby 
bardziej uroczyste

Od kilku tygodni Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej przygotowuje nader po­
żyteczną reformę w zakresie 
działania urzędów stanu cywil 
nego. Do tej pory było ich 790. 
Obecnie będzie tylko 220, ale 
o daleko większym zakresie 
działania, bo do nowych rejo­
nowych urzędów stanu cywil­
nego przekazane będą wszyst­
kie księgi i dokumenty metry­
kalne, spisane do roku 1955, 
przekazane z dotychczasowych 
archiwów powiatowych.

Obywatel będzie miał więc zna 
cznie bliżej po odpisy różnych 
potrzebnych dokumentów. Siedzi 
by nowych urzędów będą się mie 
ścily przeważnie w dawnych gmi 
nach. W każdym z nich znajdą 
się lokale, wyodrębnione specjał 
nie dla zawierania małżeństw, 
których udzielał będzie kierow­
nik urzędu, nakładający na mo­
ment spełniania tak ważnego 
aktu prawhego — łańcuch z go­
dłem państwowym. Wnętrza sal 
ślubnych zaprojektował artysta- 
plastyk Ryszard Kulm. Nadadzą 
one lokalom urzędu uroczysty i 
wysoce estetyczny wygląd.

Rejonizacja nowych urzę­
dów stanu cywilnego będzie 
przebiegała w dwóch termi­
nach. Większość powiatów o- 
bejmie już od 1 stycznia. Po­
wiaty: Koło, Ostrów’, Trzcian­
ka i Wągrowiec otrzymają no­
we urzędy od 1 czerwca 1960 
roku.

Tak więc większość mie­
szkańców naszego wojewódz­
twa będzie już od stycznia mo 
gła korzystać z nowych rejo­
nowych urzędów stanu cywil­
nego.

Należy dodać, iż „Głos” po­
stulował przed trzema laty ko 
nieczność podniesienia powagi 
obrzędów ślubnych w USC.

(az)
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Oszczędzajmy prądu
W tych dniach ukazała się 

todezwa Prezydium Woj. Rady 
Narodowej, w której czytamy 
m. in.:

„Rozbudowujący się z roku 
na rok przemysł energetyczny, 
posiada coraz większe możli­
wości pokrycia istotnych po­
trzeb ludności i przemysłu — 
jednakże ze względu na spe­
cyficzny charakter produkcji 
energii elektrycznej, której 
nie można magazynować, ko­
nieczne jest, dla uniknięcia 
przykrych ograniczeń czy wy­
łączeń w okresie jesienno-zi­
mowym, pełne współdziałanie 
społeczeństwa z energetyką w 
zakresie oszczędnego użytko­
wania energii elektrycznej — 
przede wszystkim w godzi­
nach wieczornych.

Dlatego też Prezydium WRN 
apeluje do wszystkich mie­
szkańców województwa po­
znańskiego, by w dobrze zro­
zumianym interesie własnym 
w okresie do 29 lutego 1960 r. 
w godzinach szczytu wieczor­
nego, tj. od zmierzchu do go­
dziny 21 ograniczyli oświetle­
nie pomieszczeń do istotnych 
potrzeb oraz zaniechali uży­
wania w tym czasie grzejni­
ków i piecyków elektrycz­
nych.”

Odezwa przypomina rów­
nież, że drobne zakłady prze­
mysłowe (nielimitowane) i 
warsztaty rzemieślnicze mogą 
jedynie w wypadkach koniecz­
nej potrzeby pobierać energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu wieczornego, jednakże 
po uprzednim uzyskaniu zgo­
dy właściwego Rejonu Zakła­
du Energetycznego Poznań — 
Teren, (na)

Zgubiono-znaleziono
P. Edward Walkowiak przyniósł 

do redakcji obrączkę; bawili się 
nią w tramwaju nr „6” w dniu 21 
bm. około godz. 11.25 dwaj mali 
chłopcy; obrączkę znaleźli rzeko­
mo przed domem.

Michał R. znalazł pewną sumę 
pieniędzy. Ponadto w redakcji na­
szej znajdują się: rękawiczki, klu 
cze i okulary. Zguby odebrać mo­
żna ul. Grunwaldzka nr 19, pokój 
nr 58. (i)

W muzykalnym Poznaniu

W ciągu roku kąpiemy się... 5 razy
Za kilka lai

100 milionów złotych 
na urządzenia komunalne

Ad lat mieszkańcy Poznania muszą zadowalać się na- 
der ubogimi urządzeniami kąpielowymi. Jest bowiem 

w naszym mieście zaledwie jedna kryta pływalnia
oraz łazienki przy ul. Słowackiego, Przemysłowej, 
Głogowskiej i Grunwaldzkiej.

Zresztą łazienki to chyba 
zbyt górnolotne określenie 
np. dla urządzeń przy ul. Gło 
gowskiej (kilka wanien i na­
trysków, gazowe piecyki). W 
sumie na 200 tys. poznania-

Na 7 dni przed terminem 
wykonały roczny plan 

spółdzielnie zrzeszone w Wo­
jewódzkim Związku Spółdziel 
czości Pracy. Do końca bież, 
roku spółdzielnie wykonają
dodatkową 
ci około 15 
nadpłanowe 
min. zł.

produkcję wartoś 
mlin. zł oraz po- 
usługi wartości 35

Ciekawy : 
lendarz

bogaty jest „Ka 
Szaradzisty” na

rok 1960, .który już ukazał się 
w sprzedaży w kioskach „Ru 
chu”. Kalendarz kosztują 15 
zł, a zawiera — prócz kalen 
darium — mnóstwo szarad, re 
busów i krzyżówek z nagroda 
mi za dobre rozwiązanie oraz 
bogato ilustrowane działy: va 
demecum morskie, mitologia, 
literatura, sztuki plastyczne, 
atronomia i sport. Objętość 
—■ 192 strony.

yiT okresie grudniowych 
’ ’ mrozów klienci PKP na 

rzekali na brak wagonów do 
przewozu towarów, nie rozu- 
miejąc przejściowych trudno­
ści kolei. Obecnie, gdy minę­
ły już święta, PKP czekają 
na klientów, dysponując do­
stateczną ilością wolnych wa 
gonów. Jak nas informuje 
DOKP, każdy obecny klient 
może do przewozu swych to­
warów otrzymać dowolną i- 
lość taboru, (c)

l sali koncertowej
Ostatni przed Gwiazdką koncert 

symfoniczny (pod dyrekcją J. 
Katlewicza) poświęciła Filharmo­
nia muzyce mniej więcej współ­
czesnej, a więc: Debussy‘emu, Ra- 
yelowi, Brittenowi i Maklerowi. 

' To ostatnie nazwisko pojawia się 
bardzo rzadko na afiszach koncer­
towych. Naszych dyrygentów ja­
koś nie pociąga, okazały cykl IX 
mahlerowskich symfonii orkie- 
stralnych. A przecież 60 lat temu 
Gustav Mahler był jedną z popu­
larniejszych postaci w europej­
skim życiu muzycznym. Jako dy­
rygent operowy, zapoznawał Wie­
deń z wieloma arcydziełami róż­
nych czasów (np. dokończył i wy-

j o w s k i. W programie utwory 
kompozytorów: polskich, słowac­
kich, węgierskich i jugosłowiań­
skich. „Divertimento” E. Szervan- 
sky’ego, zapoznało z nazwiskiem 
autora w Polsce bodajże nie gry­
wanego, a reprezentującego współ 
czesne Węgry. „Śmierć Ellenai” Fe 
liksa Nowowiejskiego powstała 
jeszcze w okresie Młodej Polski i 
pozostaje w związku <z lekturą Sło 
wackiego (którego Rok obchodzi 
obecnie uroczyście nasz świat kul­
turalny). „Ludowe obrazki” E. Su- 
chonia stanowią bezpretensjonal-

stawił „Die drei Pintos” M.
Webera). Jako kapelmistrz symfo­
niczny, odwiedzał nawet New 
York, z orkiestrą Filharmonii Wie 
deńskiej. Zmarł w roku 1911.

Częściej niż symfonie słyszy się 
u nas mahlerowskie pieśni. Soli­
sta ostatniego koncertu poznań­
skiego, Jerzy Sergiusz A- 
damczewski odśpiewał 
■właśnie obszerny cykl „Kinderto- 
tcnlieder” — 5 pieśni dla zmarłych 
dzieci (do tekstów poety Riicker- 
ta). Muzyka, to niewątpliwie szla­
chetna w wyrazie, o pastelowym 
kolorycie, bardziej intelektualna 
niż wstrząsająca dramatyczną 
silą. W śpiewnych frazach lirycz­
nych zadumał się tu Mahler, filo­
zoficznie, nad życiem, tworząc o- 
wych 5 trenów (w sumie może jed 
nak zbyt monotonnych w nastro­
ju i tempach). Cykl zyskałby na 
opuszczeniu 2 i 4 pieśni, nie wno­
szących wiele nowego. Znany ar­
tysta warszawski — J. S. Adam­
czewski, dysponuje pięknym gło­
sem barytonowym i pełną kultu­
ry interpretacją. Jedynie szkoda, 
że pod względem ekspresji śpie­
wak ten jest często zbyt chłodny 
i oszczędny, co nieco wyrozumo- 
wanym w s^ylu pieśniom Mahlera 
niebardzo wyszło na dobre. A 
więc pod adresem solisty należa­
łoby powtórzyć, parafrazując Goe­
thego: „więcej ognia” (czyli bez­
pośredniości i temperamentu). Re­
szty programu nie będę omawiał 
szczegółowiej, jako zbyt znanej i

ną suitę, pomyślaną, jako 
riał studiów' dla zespołów 
nych.

W II części Imprezy J. 
c i n i a k grał z trafnym

mąte- 
szkol-

odczu-
ciem „Improwizację” klarnetową 
B. Trudića (Jugosławia). „Pieśnie 
zielone” T. Szeligowskiego odtwo­
rzyła muzykalnie i z dobrą dy­
kcją Zofia Zawadzka-Ła- 
godowa. Słuchając śpiewu tej 
artystki myślałem sobie, jak to w 
naszym kraju tak często nie mają 
szczęścia rzetelne talenty. Okaza­
ły i dźwięczny mezzosopran Za­
wadzkiej powinien przecieu za­
brzmieć w Operze, gdzie miałby 
chyba najwłaściwsze pole do po­
pisu i rozwinięcia się. Bogaty pro­
gram wieczoru zakończyła „Oda 
na cześć Ten Tsinga”, zdobywcy 
Mount Eyerestu — napisana w bież, 
roku przez Jerzego Młodziejowskie 
go (muzyka nastrojowa i emocjo­
nalna, przypominająca impresyj­
ny styl Vaughana Williamsa — Sym 
fonia Antarktyczna).

Kazimierz Nowowiejski

Rolnej,

tomiast zwalczyć poglądu, w 
myśl którego: „trzeba się ką­
pać ozisiaj, bo jutro niedzie­
la”. W dalszym więc ciągu w
soboty panuje w łaźniach

jUż kiedyś 
miejscu.

analizowanej na tym

Związek 
skich

Kompozytorów 
(koło poznańskie)

Pol-

stąpił z koncertem w wykonaniu 
zespołu smyczkowego Symfonicz­
nej Orkiestry Objazdow ej T. F. R.
Dyrygował Młodzie-

ków (mn^j więcej 
posiada łazienki w

tylu nie 
mieszka-

niu) przypada 56 wanien i 75 
natrysków. Ilość usług świad 
czonych rocznie przez miej­
skie zakłady kąpielowe nieco 
przekracza liczbę 900 tys. 
Stąd żenujący wniosek, że na 
poznaniaka przypada rocznie 
ni,e więcej niż 5 kąpieli.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że jest pewien postęp. W 1951 
r. ilość usług przekraczała 
bowiem zaledwie 500 tys. Do 
częstszego obecnie odwiedza­
nia urządzeń kąpielowych nie 
wątpliwie przyczyniła się ak­
cja Miejskich Łaźni w zakła­
dach pracy. W rezultacie te 
ostatnie wykupują teraz z fun 
duszy bhp ponad 400 tys. bile 
tów rocznie. Nie udało się na

tłok, zaś od poniedziałku do 
piątku świecą one pustkami.

Inna rzecz, że nasze urzą- 
dąenia kąpielowe są tak ma­
ło atrakcyjne, że nie potrafią 
przyciągnąć cierpiących na wo 
do wstręt. Wprawdzie dyrek­
cja pomyślała o pewnych in­
nowacjach (głośniki, na pły­
walni suszarki do włosów 
itd.), ale to niewieje pomaga. 
Trudno jednak zrobić coś wię 
cej, wszelka modernizacja wią 
że się bowiem z kosztowną 
przebudową.

Publiczną tajemnicą Jest 
fakt, że w mieście targów 
odczuwa się brak nowocze 
snego zakładu kąpielowego. 
Chodzi o taką placówkę, ja 
kie istnieją m. in. w War­
szawie, Krakowie, Bytomiu. 
Są tam zakłady, gdzie obok 
łaźni parowej znajdują się

Porachunki świąteczne

O naturze

gabinety fryzjerskie 
smetyczne. palarnie, 
czytelnie itp.
W rozmowie z gł. 

wym Miejskich Łaźni

i ko- 
bufety,

księgo-
___ _____ p. Kon

radem Skokowskżm dowiadu-

stojaków
Qporo napisano o świę­

tach — po świętach. 
Wracamy jednak do tych
wspomnień z racji 
sołych doświadczeń 
wiązku.

niewe- 
i obo-

Nie podejmujemy się opi

jemy się, że Poznaniowi obie 
cano fundusze na rozpoczęcie 
w 5-łatce budowy takiego no 
woczesnego obiektu. Obok tej 
łaźni rzymskiej, wyposażonej 
jak wyżej, ma się znajdować 
ekspresowa pralnia. Klient 
będzie mógł więc opuścić ta­
ki zakład nie tylko wykąpa­
ny, ale również w czystej bie 
liźnie.

sać scen na placach sprze - Michał Łuczak

Dzięki znacznym nakładom na zaspokojenie potrzeb 
szkańców, w okresie powojennym wiele zmieniło się . 
spodarce komunalnej. W 1939r. mieliśmy w Poznaniu 
km sieci) kanalizacyjnej i urządzenia wodociągowe i 
ności produkcyjnej 36 tys. metrów sześciennych wody
dobę. Ul

dąży choinek, na których 
dostawy czekano w kolej­
kach i po nocach. Według 
oświadczenia handlowców 
drzewek było więcej o 
kilka tysięcy, i tylko ich 
brak na prowincji spowo­
dował zwiększony wykup w 
Poznaniu. Nie próbujemy 
komentować „hiobowej” 
wieści, że zabrakło w Po­
znaniu spirytusu, a nawet
wódki. Nie rozpatrujemy
kwestii, dlaczego był tłok, 
do ostatniej chwili, w skle- 
jkich spożywczych i dlacze­
go klienci czekali po kilka 
godzin na chleb nd święta(I) 
Każdy z tych faktów zo­
stałby rozszczepiony na 
szczegóły i pomniejszony w 
masie kontrargumentów,

Podejmujemy jednak dy­
skusję w przypadku... sto­
jaków do choinek. W ciągu 
ostatnich dni przed świę­
tami bezskutecznie poszu­
kiwało się takiego stojaka 
we wszystkich sklepach 
branżowych. Wszędzie ,.by­
ły — wyszły”. Zastanawia­
jąc się nad dziwną naturą 
..wychodzących” stojaków, 
dochodziło się do wniosku, 
że nikt tego zjawiska nie po 
trafi rozsądnie uzasadnić.

W y uczona prze zomo ść 
klienta — kupna przed se­
zonem, nie zda je się na nic, 
stojaka nie kupicie nawet 
w lecie wraz z narciarkami. 
Każdy szukał ich w wia­
domym wszystkim czasie — 
przed świętami. I nie każ­
dy je kupił — już „wyszły”. 
Myślicie, że zjawisko nad­
przyrodzone? Rzeczywiście 
jest tu trochę metafizyki. 
Nie dlatego, iż stojaki „da­
ły nogę”. Po prostu — nikt 
w handlu nie p o m y ś 1 ał; 
zamówił na wiarę.

Ot i taka jest natura to­
warów „wychodzących” w 
czasie sezonu. A klient — 
ciemna masa. — musi wie­
rzyć w to, co mu czarodzieje 
z band1'1 do wierzenia po­
dają. (Zet)

A. Rubinstein przybędzie do Poznania
18 lutego 1960 roku przybędzie do Poznania i wystąpi 

z jednym tyko recitalem światowej sławy pianista 
Artur Rubinstein.

Jak nas informuje Państwowa Filharmonia recital ten 
jest koncertem ponadplanowym, przy czym pierwszeń­
stwo w nabyciu biletów posiadają osoby, które syste­
matycznie zaopatrują się w abonamenty miesięczne. Przy 
rozprzedaży biletów na recital Artura Rubinsteina z przy­
wileju tego korzystać będą tylko te osoby, które wyku­
piły abonament na styczeń oraz luty, otrzymując równo­
cześnie 20 proc, zniżkę. Cena biletów będzie podwyż­
szona.

W wolnej sprzedaży na recital ukaże się znikoma 
ilość biletów, (na)

W styczniu 1959 r. Poznań 
posiadał już 383 km sieci wo 
dociągowej, 342 km kanaliza­
cyjnej i urządzenia wodocią­
gowe o przeszło dwukrotnie 
większej wydajności. Dla o- 
siągnięcia tego obecnego sta­
nu organa administracji miej 
skiej wydatkowały w latach 
powojennych przeszło 135,5 
min. zł. Do najpoważniej­
szych inwestycji komunalnych 
w roku minionym, na które 
planowano ogółem 132 min.

kanalizacyjnego, budowę 
gistrali wodnej wzdłuż 
lic Hetmańskiej, Reymonta' 
Przybyszewskiego, rozszerz:!

wzdłuż

nie sieci wodnej i kanały 
cyjnej. (bro)

zł, 
cję 
na 
wą

zaliczyć należy kontynua- 
rozbudowy ujęcia wody 

Dębcu, łącznie z rozbudo- 
sieci wodociągowej i ka-

W sprawie konkursu 
im.H.Wieniawskiego
W związku z 

statnio na
znańskiej
Konkursu

omawianą 0, 
łamach po.

nalizacyjnej, rozpoczęcie bu­
dowy zajezdni tramwajowej 
przy ul. Głogowskiej, rozsze­
rzenie sieci tramwajowej o 
około 9 km oraz prace przy
modernizacji lewobrzeżnej 
czyszczalni ścieków.

W tym roku przewiduje 
na podobne inwestycje i 
monty kapitalne urządzeń

o-

się 
rę­
ko

munalnych przeszło 100 min. 
zł, a więc kwotę zbyt niską, 
pozostającą w dysproporcji z 
zamierzeniami miasta. Środki 
te przeznaczone będą na dal­
szą rozbudowę ujęcia wody 
na Dębcu i zajezdni MPK 
przy ul. Głogowskiej, na mo­
dernizację lewobrzeżnej oczy 
szczałini ścieków, budowę dro 
gi na Podwalu, przedłużenie 
trasy tramwajowej na ul. Sta 
rołęckiej, rozpoczęcie budo - 
wy janikowskiego kolektora

Karnawał... filmowy
W przerwach między jednym a drugim szaleństwem w 

sali balowej, znajdzicmy chyba trochę czasu na odpoczy­
nek przed srebrnym ekranem. Oto styczniowy program po­
znańskich kin.

„Apollo” zaprezentuje nam 
zabawną i naprawdę w stu 
procentach „odpoczynkową” 
komedię amerykańską pt. 
„Ojciec narzeczonej”. Rolę ty­
tułową kreuje znakomicie 
znany aktor Spencer Trący; 
narzeczoną zaś jest śliczna Liz 
Taylor. Następną pozycją bę­
dzie premiera komedii pro­
dukcji rodzimej pod obiecują­
cym tytułem „Zobaczymy się 
w niedzielę”. Jest to opowieść 
o Wrocławiu, widzjanym oczy­
ma dwu żołnierzy, szukają-

Francoise Arnouil. Trzecim 
tytułem będzie tu szeroko­
ekranowy i kolorowy „Traper 
z Kentucky” — produkcji 
amerykańskiej. Dysponujący 
doskonałymi warunkami ze-
wnętrznymi Burt Lanca-

prasy sprawą jy 
Skrzypcowego Ju

cych 
nym 
cim 
dzie

przygód w czasie wol- 
„za przepustką”. Trze- 

tytułem „tego kina” bę- 
również komedia, dalszy 
„Ojca narzeczonej” pt.

„Kłopotliwy wnuczek". Jak 
widzimy córka jest już wyda­
na za mąż, a nawet obdarzyła 
już wnuczkiem ojca, który nie 
chce niestety poczuć się dziad­
kiem.

„Bałtyk” wyświetla nadal 
„Cafe pod Minogą”; wszystkim 
oczywiście doskonale wiado­
mo, że autor scenariusza to 
Wiech, a Maniuś Kitajec — 
to Dymsza. Prócz tego — jak 
zawsze przystojny ' Duszyński 
i jak zawsze kapitalne: Hanka 
Bielicka i Stefcia Górska.

Inny gatunek reprezento­
wać będzie francuska „Truci- 
cielka”, którą kreować będzie

ster, niestety, niewiele — poza 
Swą zewnętrzną postacią — 
wnosi ciekawego. Na zakoń­
czenie jeszcze jeden film pol­
ski pt. „Lunatycy”.

Kino „Targowe” pokaże 
nam w styczniu ciekawy, kry­
minalny film japoński pt. 
„Morderca mimo woli”. Fra­
pująca, na sposób niemal zu­
pełnie europejski skonstruo­
wana fabuła — trzyma widza 
w napięciu. Nieco innego ga­
tunku emocji dostarczy nam 
„Wicehrabia de Bragellone” — 
film osnuty na znąnej fabule

INFORMUJEMY
Przychodnia Obwodowo-Rejono- 

wa Poznań — Wilda, podaje do 
wiadomości, iż lekarze rejonów: 
26, 27, 23, 29, 30 i 31 przyjmują pa­
cjentów w Poradni Ogólnej, ulica 
Gwardii Ludowej 28, w dotychcza 
sowych godzinach. Poradnia D-l 
(dla dzieci chorych) z ul. Gwardii 
Ludowej 45 została przeniesiona 
na ul. Dzierżyńskiego 149 (w po­
dwórzu).

Zarząd ZBoWiD dzielnicy Grun­
wald zaprasza członków na aka­
demię z okazji 41 rocznicy Powsta 
nia WIkp. Akademia odbędzie się 
3 stycznia 1960 r. o godz. 10 w 
świetlicy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysło­
wego, ul. Palacza 132.

Poznańskie Przedsiębiorstwo U- 
rządzeń Turystycznych, Stary Ry­
nek 91, posiada jeszcze kilkadzie­
siąt miejsc na wędrowne i stałe 
szkoleniowe obozy narciarskie w 
Beskidzie Żywieckim i Śląskim o- 
raz w Sudetach. Doskonałe wyży­
wienie, opieka instruktorów. Zgło­
szenia przyjmuje „Dom Turysty”, 
pokój 101. Pierwszy turnus roz- 
pocznie się 28 stycznia 1960 r.

powieści Dumasa. Warto do­
dać, iż jedną z ról kobiecych 
odtwarza śliczna (pamiętamy 
ją z „Tajemnic alkowy”) — 
Dawn Addams. I wreszcie dra­
mat psychologiczno-kryminal- 
ny pt. „Dzieje miłości”, film 
produkcji francuskiej. Grają: 
Dany Robin, Daniel Gelin i 
wspaniały Louis Jouvet. Opo­
wiada on o losach młodzieży, 
pełnej entuzjazmu i roman­
tyzmu.

W „Muzie” oglądać będzie­
my zapowiadanego na gru­
dzień „Księcia Myszkina” — 
produkcji francuskiej ze 
zmarłym niedawno Gerardem 
Philipe’em — w roli głównej.
Następnie drugą, słynną
część „Iwana Groźnego” Eisen­
steina oraz rumuński film pt. 
„Życie nie przebacza”.

„Rialto” pokaże nam na
swoisty, 
zabawną 
pt. „Jak 
ka”. Do

bo angielski sposób 
komedię kryminalną 
zabić bogatego wuj- 

„Czternastki” pój-
dziemy na czeski „Romans na
przedmieściu”, potem na
również czeską „Główną wy­
graną”, wreszcie na radziecki 
film pt. — „Łowcy tygrysów”.

Dom Kultury MO wyświe­
tlać będzie angielski film o 
wzruszającym zawsze temacie 
miłości rodzicielskiej pt. „Có­
reczka”, potem zaś amery­
kański — „Amerykanin w Pa­
ryżu”. (wch)

II. Wieniawskiego i pogłos]^ 
mi na temat zamiaru przenie. 
sienią Konkursu do Warszawy 
— Wojewódzka Komisja Zwiąj 
ków Zawodowych w Poznaniu 
otrzymuje liczne osobiste i te. 
lefoniczne interwencje mie. 
szkańców Poznania i wojewódz 
twa — członków związków za- 
wodowych z prośbą o wyrażę, 
nie swojego stanowiska i p0. 
parcia dla organizacji imprezy 
w Poznaniu.

W związku z tym, WKZZ^ó 
przedyskutowaniu sprawy w ra 
mach prezydium, oświadcza, że 
w imieniu wielotysięcznej rze­
szy ludzi pracy — związkow­
ców województwa poznańskie­
go, popiera całkowicie dążenia 
do pozostawienia imprezy w Po 
znaniu. Jednocześnie WKZZ 
przyłącza się do grona instytu­
cji, wyrażających sprzeciw wo­
bec prób odebrania Poznanio­
wi imprezy, która w całym 
świecie zjednała mu miano wy 
bitnego ośrodka kultury mu­
zycznej i przy organizacji któ­
rej w poprzednich konkursach 
miasto tak bardzo się zasłuży­
ło. WKZZ popiera opinię tych 
instytucji i osób, które uważa­
ją zamach na organizację kon­
kursu za próbę niesłusznej i 
nieuzasadnionej centralizacji 
imprez kulturalnych w Warsza 
wie i próbę ogołocenia mniej­
szych ośrodków z wartościo­
wych imprez, a zarazem spy­
chania ich z roli, jaką wysił­
kiem kilku lat osiągnęły.

Popierając stanowisko władz 
miejskich, utrzymania imprezy 
w’ Poznaniu, WKZZ, w imieniu 
związkowców, deklaruje goto­
wość dalszej pomocy w orga­
nizacji tej, tak wspaniałej i po 
żytecznej imprezy, jaką jest
Konkurs Skrzypcowy 
Wieniawskiego.

Prezydium
Wojew. Komisji Zw.

im. H,

Zawód.

Noworoczny | 
koncert symfoniczny

W sobotę i niedzielę (2 i 3 
stycznia 60 r.) o godz. 19.30 
w auli UAM odbędzie się 
woroczny koncert symfonicz­
ny. Orkiestrą symfoniczną dy 
rygować będzie Jerzy Katle- 
wieź. Jako solistka wystąpi 
Halina Mickiewiczówna — 50 
prań.

W programie: Stefani-Fitel' 
berg — Trzy tańce polskie 1 
op. „Krakowiacy i Górale", 
J. Strauss — walc „Opowieś­
ci lasku wiedeńskiego”, J. Hu 
bay — Hejre Kati, J. Boulaó 
ger — Walc pizzicato D. 
Auber — „Śmiech”, E. Cha- 
brier — „Espana”, A. Casel- 
la — „Italia”, (na)

USMIECHNIJ SIĘ =

Bez słów 
(„Dikobraz')
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Pracownicy poszukiwani

Starszego mechanika na budowę położoną na 
terenie woj. wrocławskiego, spawaczy elek­
trycznych i autogen. z uprawnieniami, monte- 
rów-instalatorów na instalację wodno-kan. 
i contr, ogrzew., montera silnikowca — przyj­
cie Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo- i Wodno-Inżynieryjnego w Poznaniu, 
Stary Rynek 77 (pokój 203). K9365

CHOROBĘ WRZODOWĄ 
ŻOŁĄDKA i HADKWĄSOTĘ Kupią pokój z kuchnią i

łazienką — 
Oferty Biuro

Głównego księgowego zatrudnią natychmiast 
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Kościa­
nie, ul. Młyńska 18. Oferty prosimy kierować
pod wyżej wskazanym adresem. K9381
Technolog drewna za znajomością kalkulacji po 
trzebny zaraz. Zgłoszenia należy kierować do 
Spółdzielni Pracy Stolarsko - Koszykarskiej 
„Obra” w Trzcielu, pow. Międzyrzecz. Warunki 
płacy i mieszkania do omówienia na miejscu.

K9370
Referenta do spraw adm.-gosp. z średnim wy­
kształceniem i 3-letnią praktyką przyjmie od 
1. II. 1960 r. państwowa placówka naukowa w 
Poznaniu. Oferty z życiorysem i przebiegiem 
dotychczasowej pracy przyjmuje do 5. I. 1960 r. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K9384.
Maszynistów sprzętu budowlanego z upraw­
nieniami na obsługę spycharek zatrudni zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Baza Sprzętu, Poznań, ulica Gnieźnień­
ska 63. Płaca według układu zbiorowego pracy
w budownictwie. Praca w terenie. K9387

Praca

pomoc domowa religijna 
natychmiast potrzebna. 
Aleja Wielkopolska 11 
m. L 39523g
Ogrodnika samodzielnego 
do prowadzenia ogrod­
nictwa w Poznaniu przyj­
mę na korzystnych wa­
runkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39356g.
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Zgłoszenia Chi- 
trun, ul. Grunwaldzka 40. 

__ _________39457g
Dochodząca do dwojga 
dzieci i lekkich prac do­
mowych potrzebna. Bo­
nin Ib m. 9. po godz. 14,
(Winią ry). 39373g

Opiekunka do dwojga dzie 
ci na 4 godziny dziennie 
potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 39469g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 37479g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7 tel. 521-03. 38871g

^upno

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek
Łazarski 2. 38846g

W dniu 25 grudnia 1959 r. zmarł nagle, nasz 
długoletni i obowiązkowy Kolega, śp.

Tadeusz Bardziejewski
solista Opery.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­
dzinie 14,30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.
Rada Zakładowa ZZPIA przy Państw. Operze

Współpracownicy Dyrekcja Opery
39541g

Dnia 26 grudnia 1959 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Mądrych

Pelagia Chlebowska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 
39529g

LECZY

Świerczewskiego 
39151g.

wyłączony. 
Ogłoszeń,

3 dla

SKUTECZNIE

PROACID
w tabletkach — do nabycia w aptekach! 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA

„ Z I O Ł O L E K ” 
POZNAŃ, ULICA GARBARY 96

 K9419

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię samochód Warsza­
wa, Moskwicz 407, Octawia 
Multipla. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39591g.

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 38864g

. Sprzedaż
Maszyny dziewiarskie na 
każdą wełnę fabrycznie 
nowe, metalowe, marki 
zagraniczne, sprzedam. 
Możliwość nauki. Poznań, 
ul. Długa 10 m. 7. K2930

Wózki dziecięce dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 38451g
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonęj Armii 70 w podwó-
rzu. 38771g
Lisie skórki, srebrne, nie 
bieskie gotowe kołnierze 
sprzedaje po cenach przy­
stępnych. Poznań, Malec
kiego 3 m. 1. 38816g
Samochód „Warszawę” za­
mienię na „Moskwicza”, 
względnie sprzedam. Pnie­
wy, Strzelecka 26, telefon
nr 16. 32903p

Przyjmę uczniów lub u- 
czennice na pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39415g.
Kupię wyłączony pokój, 
kuchnią wygodami w Po­
znaniu, peryferie wyklu­
czone. Dobrze zapłacę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 39449g

Nieruchomości.

Kupna 20 gospodarstw, 30 
domów, domków spiesznie 
poszukuję. Dokładny opis 
z ceną przesłać Pośredni­
ctwo: Otręba, Jarocin, Ki
lińskiego 2. 32627p

Wapno palone I gatunku, 
białe, bardzo wydajne za­
wartość kamienia do 5% 
dostarcza koleją Wapien­
nik, w Błotnicy Strzelec­
kiej k. Strzelc Opolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

32905p
Sprzedam Fiata-,.Multi­
pla” przebieg 12 tys. km. 
Sobczak, Września, Wa­
ryńskiego 1. 32767p

Sprzedam zbiór starych 
znaczków. Leszno, Sło­
wiańska 39 m. 3, w godzi­
nach popołudniowych.

32803p
Sprzedam nową maszynę 
do szycia oraz jadalnię w 
idealnym stanie. Al. Mar 
cinkowskiego la m. i2a, 
w podwórzu na parterze 
— prawo, od godz. 15—18. 

39407g
Sprzedam kościarkę, sil­
nik elektryczny, parnik, 
naczynia blaszane do kar­
mienia lisów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 39494g

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i brat, przeżywszy lat 64, śp.

Józef Bączkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­

dzinie 10 w Gnieźnie.
W ciężkim smutki: pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Garbary 28. ’ 39525g

W niedzielę, 27 grudnia 1959 r. po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 65, zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia, bratowa i kuzynka, śp.

z Speichertów
Wanda Malakowa

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ostro­
wie, ul. Kaliska 31 m. 9, nastąpi w środę, 30 bm., 
o godz. 9,30 do kościoła filialnego, gdzie zo­
stanie odprawione nabożeństwo żałobne o go-®t 
dżinie 10. ’O tym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, BRAT I RODZINA

Jeśli chcesz wybrać się 
na Sylwestrowy Wieczór 
w odświeżonej garderobie, pamiętaj że

SUPER-EXPRESS
UL. GŁOGOWSKA NR 18 W POZNANIU 

czeka na Twoje zlecenie, gwarantując jak zwykle naj­
wyższą jakość wyczyszczenia i terminowość wykonania.

Jednocześnie życzy

K9405

Znaleziono 27 grudnia ze­
garek na ul. Mickiewicza. 
Tel. 515-48, godz. 17—18. 

39568g

DOSIEGO ROKJU h
SPÓŁDZIELNIA PRZEMYSŁU LUD. ART.

Dom z ogrodem, zabudo­
waniami gospodarczymi 
sprzedam. Rybicki, Wol­
sztyn, Cmentarna 9.

32725p
Parcelę — dzielnica willo­
wa (Ostroróg, Łazarz-. So- 
łacz, spiesznie kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39391g.  
Domek jednorodzinny z 
budynkiem gospodarczym 
•i ogródkiem przy głównej 
ulicy w mieście powiato­
wym Wągrowcu, podlega­
jący wyłączeniu z wol­
nym mieszkaniem okazyj 
nie sprzedam. Oferty kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39398g. ____________
Sprzedam tanio 3,75 ha 
ziemi (Stęszew k. Pozna­
nia). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39399g.________________  
Wydzierżawię hodowcom 
lisów parcelę w Szczepan 
kowie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39409g.__________  
Sprzedam dom dwupię­
trowy w Szamotułach, ce­
na przystępna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39419g.
Kilka parcel (Przeźmiero­
wo przedmieście Pozna­
nia) dowolna zabudowa od 
15.000 zł na dogodnych wa 
runkach spłaty sprzeda 
spiesznie Krzesiński. Po­
znań, Świerczewskiego 1. 

39553g

Zguby
Unieważnia się zgubioną 
pieczątkę następującej tre 
sci; „Ruch Szamotuły — 
Punkt sprzedaży nr 282”, 
Helena Czapracka, Obro­
wo, pow. Szamotuły.

32772g

Przybłąkał się pies aire- 
dale-terier. Słoneczna 12a, 
parter, godz. 16—18.

39537g

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie
go 35. 37646g
Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań, Dworkowa

Łukasik,
14.

tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11.
15. 16. 37847g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, kostiumy balowe, na­
krycia do chrztu, ubrania 
męskie. Wypożyczalnia, 
Długa 9 . 39156g
Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 38711g
Bramy, furtki, słupki par 
kinowe, kompletne opar- 
kańienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 — warsztat. 

39208°

Dr. Marianowi Radajew- 
skiemu, specjaliście cho­
rób wewnętrznych. Ko­
ściuszki 76, serdeczne po­
dziękowanie za wyleczenie 
z długotrwałej astmy 
składa Teresa Fijałkow­
ska. 39225g
Cegielnia koło Gniezna 
przyjmuje zamówienia na 
cegłę na rok 1960. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla 
32727p.
Pożyczki od 5—15.000 zł po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39424g.

Dnia 27 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po ciężkich cierpie­
niach, mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
ukochany brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 
60, śp.

Bolesław Radziszewski
• Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINA

„RZEŹBA I STOLARSTWO ARTYSTYCZNE” 
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 78a 

telefon 32-35 
poszukuje

magazynów suchych
zdatnych do przechowywania mebli
o powierzchni od 60 do 80 m5.

Zgłoszenia prosimy kierować na piśmie pod na­
szym adresem. Informacje udzielamy telefo­
nicznie. K9$62

WOŁOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TEREN. 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W WOŁOWIE, 

Ulica Wolności 27 — telefon: nr 105, 106
POSZUKUJĄ WYKONAWCY 

na przeproiuadzenie 
ELEKTRYFIKACJI 

ceg. Giżyn, powiat Góra Śląska
z materiałów zleceniobiorcy
dnia 1 maja 1960 roku.

terminie do
K9332

Przetargi Komunikaty
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
Poznań, ul. Grobla 10 ogłasza przetarg na roz­
biórkę i sprzedaż materiałów z rozbiórki nastę 
pujących budynków: 1. stodoły — ściany muro 
wane, dach drewniany — kubatura 1425 m3 2. 
murowanej piwnicy — kubatura 162 m3. 3. bu­
dynku gospodarczego, murowanego — kubatura 
455 m’. 4. stajni — kubatura 115 m3. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i osoby prywatne. Oferty w za 
pieczętowanych kopertach należy składać w se­
kretariacie przedsiębiorstwa do dnia 4 stycznia 
1960 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 stycznia 
1960 r. o godz. 9 w świetlicy przedsiębiorstwa. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Inwe­
stycji Poznań, ul. Janickiego (budowa) telefon
502-35. K9308
Powiatowy Zakład Weterynarii w Turku ogła­
sza przetarg nieograniczony na sprzedaż 1 sa­
mochodu osobowego marki Skoda - Tudor cena 
wywoławcza 22.500 zł. Przetarg samochodu od­
będzie się w dniu 12. 1. 60 r. o godz. 12.00 w Pań 
stwowym Zakładzie Leczniczym dla Zwierząt w 
Turku, gdzie można dokonywać oględzin. W ra­
zie niedojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się w dniu 26. I. 60 r. o godz. 12 
— w razie niedojścia drugiego przetargu, trzeci 
odbędzie się w dniu 10. II. 60 r. o godz. 12, z 
tym, że cena wywoławcza II i III przetargu bę­
dzie obniżona zgodnie z obowiązującymi przepi 
sami (M.P. nr 56 z dnia 20. 7. 1957 r.). Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są najpóźniej 
w przeddzień każdorazowego przetargu złożyć 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław-

które należy wpłacać na konto nr39574g
1227-96-44 w Narodowym Banku Polskim Od­
dział w Turku. K9397

z Adamskich

Roch Krawczyk

Poznań, Dzierżyńskiego 100. 39562g Poznań, Chwiałkowskiego 11. 39580g Poznań, Dzierżyńskiego 115. 396 00g

Jan Laskowski

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy i nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 62, śp.

Dnia 27 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 87, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Dnia 25 grudnia 1959 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 62, ukochana żona, matka 
i babcia, śp.

Poznań, Nad Wierzbakiem 19.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
* ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Wojciech Kantel
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godzi­

nie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKA Z MĘŻEM
I PRAWNUCZKI

czej

W dniu 27 grudnia 1959 r. zmarł po długich cierpieniach, śp.

Ignacy BąkJuliusz Chodacki mjr. rez. Alfreda Milewskiegoaktor scen poznańskich.

się w środę, 30 hm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen-

O bolesnej stracie

Za zmarłego w Anglii, dnia 21 listopada 1959 r„ naszego drogiego do­
wódcę, śp.

Pogrzeb odbędzie 
tarza na Górczynie.

zawiadamiają
ZONA. SYN, BRAT, RODZINA I PRZYJACIELE

39603g

Stary Rynek 93
39435g

Dnia 26 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najukochańszy mąż, nasz 
drogi brat, szwagier, stryj, wuj i kuzyn, prze­
żywszy lat 64, śp.

wyróżnionego licznj^mi odznaczeniami wojskowymi i cywilnymi, 
zostanie odprawiona msza św. żałobna w kościele Najśw. Zbawiciela, Po­
znań, ul. Fredry, w środę, 30 bm., o- godzinie 8,15 na którą zapraszają 
b. Jego towarzysze broni, przyjaciele i koledzy z powst. komp. średzkiej 
i 2 bat. 7 DAK.

Zofia Doberschutz
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 28 bm„ na 

cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINĄ

Zakłady Mięsne w Kaliszu, ogłaszają II prze­
targ nieograniczony na sprzedaż samochodu oso 
bowego marki Skoda typ 1101. Przetarg odbę­
dzie się w pierwszym terminie w dniu 8. I. 1960 
r. o godz. 10 w siedzibie Zakładów Mięsnych w 
Kaliszu. Cena wywoławcza w drugim przetargu 
wynosi 18.900,— zł. Wysokość wadium ustala się 
na 10 proc, ceny wywoławczej, którą należy 
wpłacić w kasie Zakładów Mięsnych najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Samochód można oglą­
dać każdego dnia w godzinach od 8 do 15 zgła­
szając się do Sdkcji Transportu Zakładów Mięs 
nych w Kaliszu ul. Majkowska 28. K9403

Dnia 25 grudnia 1959 r. po krótkich cierpieniach, zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i teść, naj­
lepszy dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają w ciężkim smutku
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, ul. Mączna 3a m. 4.

Dnia 27 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich z anielską cierpliwością znoszo­
nych cierpieniach, nasz najukochańszy brat, 
szwagier i stryjek, przeżywszy lat 54, śp.

Józef Korzbog-Tuchołka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 10,50 z kaplicy cmentarnej
W ciężkim smutku 
SIOSTRA, BRAT I

30 bm., o go- 
na Junikowie.
pogrążeni 

RODZINA 
39542g

Dnia 26 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, najlepszy dziadek, brat 
i teść, śp.

Stanisław Heller
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godzi­
nie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

MAGAZYN 
o pow. 80 —150 m* 

weźmiemy w dzierża­
wę natychmiast, 
Sklep Obuwia 

„Chełmek”,

89597g
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ

b. powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła 
parafialnego w Krzywieniu, nastąpi w środę. 
30 bm„ o godzinie 15. Nazajutrz msza św. z wi­
giliami i pogrzeb o godzinie 11.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Jerka, pow. Kościan. 39559g

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100624 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. F-10
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Gospodarka dla wszystkich

Dorabianie...
chorobą

Kiedy przedstawiciele komisji zastukali do mic 
szkapia Wojciecha P sądzili, że zastaną gro w łóż­
ku. Zalecenie lekarskie brzmiało przecież wyraź­
nie: zwolniony od pracy na 8 dni. Miał leżeć w 
łóżku, a tymczasem... Rzekomo chory przebywał na 
zabawie, zamiast kropelek popijał... coś mocniej­
szego i to w dużej ilości.

U kilku innych zwolnionych chorych stan mu- 
siał być również znacznie lepszy niż opiewała dia 
gnoza, gdyż przebywali z dala od przepisanego 
łóżka. Jedni zajmowali się murarką, innych spo­
tkano przy hodowli zwierząt futerkowych lub wy 
konywaniu domowych reperacji...

W Toto-Lotku
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 14 (ka­
jakarstwo), 16 (kolarstwo), 
32 (skoki do wody), 35 (skok 
o tyczce), 38 (siatkówka), 49 
(żużel) i dodatkowo 33 
(skok wzwyż).

Tylko w pierwszym pół­
roczu br. wykryto w wo 

jewództwię poznańskim pod­
czas kontroli 600 wypadków 
niewłaściwego wykorzystywa­
nia czasowej niezdolności do 
pracy.

PRACA SEZONOWA
■ Przedsiębiorstwa i instytu­

cje dobrze znają ten typ „cho 
rych” (oczywiście, na zwol­
nienie) i doskonale nawet o- 
rientują się, kiedy pewni pra 
cownicy nie przyjdą do pra­
cy. Tak się bowiem zazwy­
czaj zdarza, że największy na 
silenie nieobecności przypada 
na okres pięknej pogody, du­
żego nasilenia pracy w polu, 
kiedy można sezonowo pry­
watnie zarobić więcej, niż w 
macierzystym zakładzie. W re 
zultacie — państwo płaci spo 
re zasiłki, a rzekomo chory 
dodatkowo w tym czasie „do­
rabia”. Traci — społeczeń­
stwo: część owoców pracy 
trzeba przeznaczyć na nadpro 
gramowe zasiłki chorobowe.

Jak wynika z posiada­
nych danych, liczba dni za­
siłków chorobowych na 100 
ubezpieczonych w miesiącu 
jest duża. I tak w I półro­
czu br., ta przeciętna wy­
nosiła miesięcznie dla Po­
znania 81 dni, a więc o dzie 
sięć więcej niż wskaźnik 
krajowy. W maju wynosiła 
ona w Poznaniu, przy każ­
dych 100 ubezpieczonych, w 
przemyśle budowy maszyn 
i metalowym — 191 dni, 
w branży chemicznej — 211, 
w przemyśle włókienniczo- 
odzieżowym i obuwniczym 
prawic 230, w przemyśle

wszystkim zadecydował o tru 
dnej sytuacji gospodarczej 
szybsizy wzrost płac od wzro 
stu produkcji, szczególnie ar­
tykułów przemysłu lekkiego, 
spadek wydajności, narusze­
nie dyscypliny finansowej, sła 
by ufodzaj i nie najlepsze 
zbiory w roku bieżącym, spo 
wodowane długotrwałą suszą 
i znaczne zmniejszenie się po 
głowią trzody chlewnej.

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM

Wiadomo, że płace osiągane 
bez wzrostu wydajności pra­
cy i odpowiedniej masy towa 
rowej, powodują naruszenia 
równowagi pomiędzy popy­
tam i podażą, wprowadzają 
dezorganizację na rynku i 
sprzyjają wzrostowi spekula­
cji, co odbija się ujemnie na 
położeniu ogółu pracujących 
i jest sprzeczne z ich intere­
sami.

Stąd też, dla .szybszej po­
prawy sytuacji rynkowej. or­
ganizacje związkowe w zakła 
dach pracy powinny podjąć 
razem z samorządem robotni­
czym i administracją gospo­
darczą wspólne wysiłki dla 
wzmocnienia dyscypliny pra­
cy i finansowej, zwalczenia 
wszelkich nadużyć w płacach, 
czy innych świadczeniach i 
przeanalizować możliwości wię 
kszego niż dotąd rozszerzenia 
produkcji artykułów pówsze 
chnego użytku, poszukiwa­
nych przez kupujących. Cho­
dzi tu m. in. o produkcję prze 
dmiotów trwałego użytku, jak 
pralki, lodówki, odkurzacze, 
froterki, motocykle, rowery, 
sprzęt techniczno-sanitarny i 
instalatorski, w który sklepy 
są zaopatrzone w niedostate­
czne ilości.

Bronisław Lisowski

Come back Warwicków
Znani doskonale w Polsce 

słynni hokeiści kanadyjscy 
trzej bracia Warwickowie po 
powrocie z przeszło miesięcz­
nego pobytu w naszym kraju 
zdecydowali się kontynuować 
treningi, aby wystąpić w re­
prezentacji Kanady na Igrzy­
skach Olimpijskich w Squaw 
Valley.

Porażka koszykarzy
W Lublanie rozpoczął się 

międzynarodowy turniej w ko­
szykówce mężczyzn w którym 
obok dwóch zespołów Jugosła­
wii A i B biorą udział drużyny 
Polski i Rumunii. Polacy któ­
rzy przyjechali do Lubiany do 
piero na 3 godz. przed meczem 
w pierwszym spotkaniu prze­
grali z Rumunią, — 52:69 
(23:33).

Zwycięstwo hokeistów
W austriackiej miejscowości

Klagenfurt zakończony został 
międzynarodowy turniej hoke­
jowy. W finale reprezentacja 
Polski występująca pod firmą 
„Białe Orły” spotkała się z 
miejscowym zespołem KAC. 
Zdecydowane zwycięstwo od­
nieśli Polacy 9:2 (3:2, 1:0, 5:0).

PAP

...a po pracy
-do sali gimnastycznej

Sport dla każdego w Federacji „Budowlani**

Sytuacja w sporcie rekreacyjnym, zwłaszcza w okresie 
miesięcy zimowych nie jest zadowalająca. Znikoma 

jest w szczególności działalność większości ognisk związ­
kowych Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej. Po­
wód — przeważnie podobny: brak sal. Na wyróżnienie za­
sługuje jednak praca Federacji Sportowej Budowlani, któ­
ra obejmuje swym zasięgiem wszystkie przedsiębiorstwa 
budowlane naszego województwa.

Po tradycyjnych już, dorocznych zawo­
dach tenisa stołowego, w których przy zie­
lonym stole widać zawsze nowe twarze, w 
świetlicy przy ul. Szkolnej rozegrano ostat­
nio turniej brydżowy. Ponad czterdziestu 
zawodników, w tym również wielu spoza 
Poznania (zdjęcie u dołu) walczyło przez 
kilka godzin o palmę zwycięstwa.

Największy ruch panuje w sali szkoły 
podstawowej przy ul. Cegielskiego. Ćwi­
czy tam regularnie liczny zastęp mężczyzn 
— także starszych panów. Gimnastyka, gry 
w siatkówkę i koszykówkę należą do mi­
łych zajęć, które odbywają się pod opieką 
instruktora p. Maćkowiaka. •

— Na ćwiczenia uczęszczam z kolegami z 
zakładu pracy regularnie co poniedziałek — 
powiedział nam sympatyczny pan z bródką 
(na zdjęciu po lewej) Marian Kaszub z 
„Geoprojektu”.

— Jak się Pan czuje po takiej zaprawie?
— Jak najlepiej. Ćwiczenia i gry dają mi 

dużo odprężenia po wytężonej i nerwowej 
pracy przy biurku, czy stole kreślarskim. 
Mankamentem jest brak natrysków i pod­
grzanej wody.

Panie, ćwiczą nie mniej 
chętnie. Widać to zresztą na 
zdjęciu (u góry) z zadowolo­
nych i uśmiechniętych twa­
rzy...

— Jak przebiegają ćwi­
czenia — zapytaliśmy in­
struktora p. Maćkowiaka?,

— Frekwencja w okresie 
przed świętami była nieco 
słabsza, ale po Nowym Roku 
będzie z pewnością znowu roj- 
niej na sali.

— Czy w ćwiczeniach 
biorą udział tylko człon­
kowie przedsiębiorstw bu­
downictwa?

— Zasadniczo tak, lecz mile 
widziani są wszyscy — dodał 
asystujący przy rozmowie se­

kretarz „Budowlanych” mgr 
Piaszyk. Zapraszamy w po­
niedziałki (mężczyźni) i 
czwartki (płeć piękną) od 
godz. 18 do sali przy ul. Ce­
gielskiego.
Rozm.: Tadeusz Paczkowski

spożywczym — 207. Podob­
ne przekroczenia zanotowa­
no również w innych bran 
żach.

PRZEKROCZENIA...

Jeszcze większe przekroczy 
nia nastąpiły w tym samym 
czasie w wielu zakładach w 
kosztach. W przedsiębior­
stwach podległych Minister­
stwu Budownictwa i Przemy 
siu Materiałów Budowlanych 
przekroczono w województwie 
d0 końca sierpnia plany finan 
sowę1 o przeszło 4 min. zł, a 
w fabrykach przemysłu cięż­
kiego — o ponad 2.130 tys. zł. 
W oddziale nr 7 Zjednoczo­
nych Zakładów Rowerowych 
w Poznaniu przekroczono w 
sierpniu koszty o 131 tys. zł, 
głównie na skutek urlopów i 
zmniejszonej wydajności pra­
cy. W Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, gdzie notuje się 
przerosty w zatrudnieniu i nie 
pełne wykorzystanie mocy 
produkcyjnych, przekroczenia 
sięgają do 3 min. zł.

i 20.15 „Na wschód od Ede.nu” 
(ameryk., 18 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Mor­
derca mimo woli” (jap., 18 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „Lunatyk” 
(franc., 14 1.)

WARW — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Awantura o Basię” (polski, 71.)

Jeżeli doliczy się do tego 
wszystkiego przekroczenia w 
skali całego kraju, sumy z te 
go tytułu urosną do poważ­
nych rozmiarów. Mankamen­
tów było więcej, ale przede

Stały Czytelnik, E. L. — Ren­
ta starcza przysługuje pracow­
nikowi, który A^ykaże się wy­
maganym okresem zatrudnie­
nia oraz osiągnął wiek starczy 
w czasie zatrudnienia wzgl. w 
ciągu 5 lat po ustaniu zatru­
dnienia.

Okres zatrudnienia, wymaga­
ny do uzyskania renty starczej 
wynosi: dla mężczyzn 25 lat; 
zaś dla kobiet — 20 lat. Za 
wiek starczy uważa się 65 lat 
dla mężczyzn oraz 60 lat dla 
kobiet.

Grudzień

29
wtorek

Imieniny
Tomasza, 
Dominika

Słońce: 
wsch.: g. 7.46 
zach.: g. 15.30

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Halka”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu” .
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
MARCINEK — g. 11.30 „Dziadek

Zmruż-Oczko”;
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Romans z wodewilu”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 
i 20 „Ojciec narzeczonej” (amer., 
14 1.)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Cafe pod Minogą” (polski, 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Niebezpieczna przesył­
ka” (franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Śniegi Kilimandżaro” (ame 
rykański, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — godz. od 16—20 „Młodzi 

przyjaciele” (włoski, 10 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Uśmiech nocy” (szwedzki, 18 1.)
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 

„Książę Myszkin” (franc., 16 1.)
OSIEDLE — g. od 16—20 „Trzecia 

licealna” (włoski. 14 1.)
PANCERNIĄK — godz. 17.30 i 20 

„Siódma pieczęć” (szwedzki 16 1.)
PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Pra­
wo jest prawem”, (franc., 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS' (Mosina) — g. 17 i 19.30 
„Czarujące istoty” (franc., 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. od 9—21

„USA — rok 1958”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Cafe pod 

Minogą” (polski, 18 1.), Polonia- — 
„W okopach Stalingradu” (radź., 
12 1.); KALISZ — Syrena: „Trzy­
nasty komisariat” (czeski, 18 lał), 
Stylowe — „Między niebem a zie­
mią” (czeski, 14 1.), Wolność — 
„Atomowa kaczka” (ang., 12 lat); 
LESZNO — Panorama: „Fatima” 
(radź., 16 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Awantura o Basię” (polski, 7 1.), 
Słońce — „W rytmie rock and 
roli” (ang., 16 1.); PIŁA — Iskra: 
„Błękitna strzała” (radź., 16 1.);

Radio
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 8.06 — przegląd 
prasy; 8.35 — muz. i aktualn.; 9 — 
„Błękitna sztafeta”; 9.40 — dla 
przedszkoli; 10 — konc. ork. Roz­
głośni Śląskiej PR; 10.30 — konc. 
muz. rosyjskiej; 11.10 — „Gadki 
kieleckie”; 11.30 — piosenkarze poi 
scy i radzieccy; 12.04 — ludowe ze­
społy regionalne; 12.20 — konc. u- 
tworów Kamila Saint-Sens’a; 13 
— muz. operetkowa; 13.50 — Rod- 
gers: mel. z operetki „Południowy 
Pacyfik”; 14.05 — pieśni kompoz. 
polskich; 14.20 — konc. ork. man- 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
15.05 — Ferde Grofe: Hudson Ri- 
ver — suita- 15.30 — z życia ZSRR; 
16.15 — poradnik językowy; 16.45 
— „Pisarz i książka” — Michał Ru 
sinek; 17.15 — kurs jęz. rosyjsk.; 
17.55 — skrzynka PZU; 18.05 — re­
portaż literacki; 18.25 — konc. ży­
czeń; 19.05 — sylwetki kompozyt. 
— Maurice Ravel; 20.26 — ^port; 
20.30 — polskie pieśni ludowe; 20.40 
— „Ze wsi i o wsi”; 20.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — Teatr 
Młodego Słuchacza — „Piąta be­
stia Apokalipsy”; 22.30 — gra ork. 
tan. PR p. dyr. E. Czernego,

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
7.15 — muzyka; 8.15 — kurs jęz. 

ang.; 8.36 — przegląd prasy; 8.45 — 
Zoltan Kodaly: tańce z Maroke- 
szu; 9 — grają ork. rozr.; 9.40 — 
konc. muz. operowej; 10.30 —„Ta­
werna pod Łajką”; 11 — gra Pol­
ska Kapela F. Dzierżanowskiego; 
11.30 — piosenkarze polscy i .ra­
dzieccy; . 15.10 — muz. rozr.; 15.30 
— „Bajeczki australijskie”; 16 — 
tańce w muzyce symfon.; 16.45 — 
pog. pedag.; 16.50 — na fali melo­
dii; 17.45 — sport; 17.50 — taneczne 
rytmy; 18.25 — o problemach mło­
dzieży; 18.35 — muz. i aktualności; 
19.05 — „I wojna światowa i jej 
wpływ na ruch robotniczy”; 19.15 
— poetycki konc. życzeń; 19.45 — 
rewia ork. rozr.; 20.30 — pieśni 
kompoz. francuskich śpiewa H. Łu 
komska; 21.27 — sport; 21.40 — gra 
ork. tan.; 21.55 — fel. o balecie; 
22.35 — „Nowości literatury świa­
towej”; 23.05 — Międzynar. Festi­
wal Muzyczny w Lucernie;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 1 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

— nieczynna;

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

kolęd polskich — Chór Chłopię­
cy i Męski P. F. p. dyr. St. Stu­
ligrosza.

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. Od 16 

do 22 — wystawa grafiki Ewy 
Pruskiej;

CBWA „ODWACH” — godz. od 10 
do 18 — Salon Jesienny Związku 
Plastyków;

LOKAL SARP — g. od 11—21 — 
Architektura Służby Zdrowia w 
USA;

BIBLIOTEKA UAM — g. od 8.30 
do 17.30 — wystawa książki, fo­
tografiki i grafiki indyjskiej.

Dyżury pełnią
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (chir. i wewn.), pff. Dłu­
ga nr 1/2, tel. 40-04; / ;

APTEKI: Dzierżyńskiego 34. 
Giogowskr 47, Kraszewśkiegc 12. 
Mazowiecka 12 Al Marcinków 
skiego 11 i Główna 53. (opr.: pa).

Tysiąc szkół - tysiąc boisk

Wieś Tuliszków przykładem 
dla całego województwa

TTierwsze szkoły — upominki Tysiąclecia oddano już do 
* użytku, przy wielu innych trwają prace. Nasuwa się py 

tanie — jak realizowane jest hasło: „przy każdej szkole ty­
siąclecia — boisko sportowe”. Z doniesień korespondentów 
(PAP) wynika, że przy dotychczas wzniesionych szkołach Ty 
siąclecia nie zapomina się o salach gimnastycznych, boiskach, 
a często także o innych urządzeniach sportowych, mają­
cych tak niezwykle ważne znaczenie dla rozwoju fizycznego 
naszej młodzieży.

Godna naśladownictwa jest 
przede wszystkim postawa fun 
datorów dwóch szkół Tysiąc­
lecia- dowództwa Wojsk Lot­
niczych i' dowództwa okręgu 
wojskowego w Warszawie. 
Wznoszone' przez nich szkoły 
na Bielanach i w Aninie po­
siadać będą sale gimnastyczne 
oraz boiska sportowe komplet­
nie wyposażone w potrzebne 
urządzenia i sprzęt. Przewidu­
je się również zbudowanie tam 
basenów kąpielowych.

Hasło: „przy każdej Szkole 
Tysiąclecia boisko sportowe” 
pierwsi w województwie po­

znańskim wprowadzili w czyn 
sportowcy wiejscy LZS T u- 
1 i s z k ó w w powiecie Turek, 
Przystąpili oni do budowy boi" 
ska przy budowanej tam szko­
le podstawowej. Obiekt ten 
posiadać będzie boiska do 
szczymorniaka. koszykówki, 
siatkówki, 100-mctrową bież­
nię oraz skocznię i rzutnię.

Sportowcy wiejscy z Tulisz­
kowa wykonali dotychczas w 
czynie społecznym prace war­
tości blisko 30 tys. zł. Boisko 
ma być gotowe w połowie 
przyszłego roku. (FAP)


